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W porozumieniu »«•
Z całej mowy sekretarza stanu spraw za­

granicznych Dra Knehlmanna, wygłoszonej 
przedonegdaj w Berlinie, jeden tylko zwrot 
przynosi nowość, ale za to decydującą. „Je­
steśmy z hr. Czerninom w porozumieniu14 — 
powiedział Dr Kuehlmann. A temsamera 
stwierdził, że propozycya rokowań o pokój, 
wystosowana przez hr. Czernina do prezy­
denta. Wilsona, została uczynioną nie na 
.własną rękę przez gabinet wiedeński, ale we­
spół z berlińskim urzędem spraw zagrani­
cznych.

Fakt to doniosły. Znaczenie jogo może­
my ocenić dopiero wówczas, jeżeli przypo­
mnimy sobie oburzenie, z jakiem koła ane- 
ksyouistyoane i wszechniemieckie przyjęły 
krok hr. Czernina. „Braterskim pocałunkiem 
dla Wilsona44 zatytułował mowę hr. Czerni­
na jeden z organów wszechniemieckich. Na 
głowę wiedeńskiego ministra posypały się 
pioruny wcale niewybrednej kategoryi. Aby 
jc scharakteryzować, wystarczy przytoczyć 
głos „Taeglicbe Rundschau44, która w orkie­

strze hakatystycznej reprezentuje najwię­
kszy puzon. Dziennik ten pisał między in- 
nemi:

Hr. Czernin proponuje pośrednictwo au- 
stro-węgierskie w sprawie pokoju. „Beri. Ta- 
gebJattl wita radośnie tę propozycję, gdyż 
jak pńŝ e, „słowa hr. Hertlinga uskrzydlają 
się dzięki mowie wiedeńskiego męża etanu; 
hr. Czernin jako lżej obciążony może potra­
fi — Łsa wie — doprowadzić hr. Hertlinga do 
eelu“. Zatem zwycięskie Niemcy, które po- 
dżwignęły największy ciężar tej wojny Świa­
towej i wywalczyły zwycięstwo. rnal.-i.hYĆ ho-

ma im zaposre- 
dniczyć w otrzymani u pokoju wilsonowskiego. 
Niktby nie ośmielił się zaproponować czegoś 
podobnego Niemcom nawet wówczas, gdyby 
były zupełnie rozbite. Hr. Czernin Jesk  w 
istocie „lżej obciążonym44 od hr. Hertlinga, 
gdyż dźwiga odpowiedzialność tylko za Au- 
stro-Węgry, zaś nie za przyszłość •Niemięp, 
za ich zabezpieczenie i potęgę. Hr. Czernin 
jeet f a k t o r e m  tych właśnie kół większo­
ści parlamentarnej w Austryi, większości so- 
cyamo-demokraiycznej, czeskiej i radykałno- 
wolnomyślnuj? która właśnie tak Wspaniale 
wykazała swe uczucia przyjazne i swe zro­
zumienie interesów niemieckich i która,. jak 
*ię zdaje, n*e wie nic o u*e ż u c i u  w d z i ę ­
c z n o ś c i  za p o m o c  n i e m i e c k ą ,  tak 
samo jak nic nie wie o tom, skąd powstała 
wojna. Musimy też odeprzeć stanowczo taki 
podział pracy, jaki zachodziłby wówczas, 

gdyby N i e m c y  w z i ę ł y  na  s i e b i e  
p r o w a d z e n i e  w o j n y  i d ź w i g a n i e  
c i ę ż a r ó w  w o j e n n y c h ,  z a ś  Au- 
s t r y a  — p r o w a d z e n i e  r o k o w a ń  
p o k o j o w y c h  z Wi l s o n e m ,  n a j ­
c i ę ż s z y m  w r o g i e m  Ni e mi e c .  Na to 
musi rząd nasz odpowiedzieć j a k  n a j- 
o s t r z e j s z o m :  n ie !

Dość już na tem, że hr. Czernin przepisdje 
oam, jakim mężom stanu mamy poruczać ro­

kowania pokojowe. Tego byłoby jut za wie- 
le, gdyby &am obejmował prokurę interesów 
nienueckich. Na taki umząd nie daje osobi­
stość c z e s k i e g o  h r a b i e g o  żadnych 
gwarancyj: ani ze względu na dotychczasowe 
sprawowanie władzy, ani ze względu na do­
tychczasowy jego program, ani ze względu 
na jego charakter ministra a u s t r y a c k i e -  
g o. A nawet gdyby hr. Czernin dawał gwa­
rancję i posiadał kwalifikacje, k t ó r y c h  
n i e  p o s i a d a ,  to państwo niemieckie mu 
siałoby jeszcze obstawać przy tem, że inte­
resy swoje załatwia samo i że ma w czwór- 
przymierzu stanowisko takie, na jakie uczci­
wie zapracowało.
Tak pisała „Taegl. Rundschau44 w piątek, 

właśnie w tyrasamym momencie, kiedy hr. 
Kuehlmann wygłaszał swoją przemowę, a 
w niej dawał p l a c e t  na rokowania między 
hr. Czemineni-a Wilsonem, oświadczając, że 
Austro-Węgry działają w porozumieniu z 
Niemcami.

Zdumiewać się trzeba, że kierownicy pism 
posiadających znaczenie—bo hafcatystyczna 
„Taegl. Rundschau*4 niestety je posiada —

! są tak pozbawieni elementarnych informacji 
o nastroju w kol: oh rządowych, o faktach,

| jakie zachodzą i o zamiarach, jakie się na 
Wilhelmstrasse żywi. Rezultat może być tyl­
ko jeden: chwilowe bałamucenie opinii czy­
telników, a następnie wstydliwy odwrót, ta­
lii, jakiego dokonał aneksyonizm uciele­
śniony w „Taegl. Rundschau14, odwołując w 
sobotę to, co w piątek napisał. W artykule 
odnośnym niema już ani jednego ataku na 
hr. Czernina, natomiast mieści się wstydli­
wie — radosne przyznanie, iż „j e dn o śp 

p d y p 1 o m a t y . g z ń e g o z Austro- 
Weernuu została przywrócona**... O fieź łe- 
pTej T yl froinwrihu i w y — tojtw
„Yorwaerts44, gdy *araz po mowie hr. Czer­
nina przypuszczał, że wiedeńska propozycya 
pokojową „z góry otrzymała, błogosławień­
stwo rządu berlińskiego*4 i gdy dodawał, że 
role są podzielone: że „podczas gdy im. Czer­
nin, który będąc zdała, może drwić nawet z 
wszechniemców, posuwa się naprzód w o. 
ż y w i o n e  z a l o t y ,  to lir. Hertlingowi 
przypada rola o p o r n e j  p i ę k n o ś c i ,  
która trzyma się wstydliwie w cieniu44.

Nowa ta  propozycya pokoju, którą po- 
dejmująNiemey i A ustro-W ęgry za współ nem 
porozumieniem, stanowi dzisiaj fakt najwa­
żniejszy, dokoła którego i poza którym gru­
pować na.leży d opiero wszelkie inne wy da­
rzenia areny światowej. Mowa hr. Czernina 
dominuje nad wszystldem, co do dziś dnia 
mówiono w dniach ostatnich, nawet.nad mo­
wą Lloyda George‘a — tak jak wniosek naj­
dalej idący obala wszystkie ciaśniej zakre­
ślone. Wnioskiem hr. Czernina jest pokój. Do­
póki nie na dejdzie odpowiedź z Waszyngtonu, 
dopóki wszelka praca dyplomatyczna, nawet 
w Brześciu Litewskim, staje się mechanicz­

nym warsztatem ubocznym, dopóty też nie 
odezwą się na froncie zachodnim działa do 
ofenzywy, niemieckiej, którą zachowano za­
pewne na nowy argument orężny, jeżeli dy- 
ploraatycze zawiodą. Przemawia za tem 
wszystko: od zgody Dra Kuehlmanna na 
krok hr. Czernina, ąż do stwierdzenia mini­
stra wiedeńskiego spraw zagranicznych, że 
tekst mowy jego był znany Wilsonowi w 
tej sam ej chwili, w^której przyjmowali go do 
wiadomości słuchacze. wiedeńscy —- czyli że 
był Wilsonowi zakomunikowany niemal 
przed jej wygłoszeniem. Krok ten ku roko­
waniom jest ze strony państw centralnych 
Zupełnie poważnym, zrozumiałem więc jest 
naprężenie, z jakiem czeka się na jeyo kon_ 
sekweheye.
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Rzeczy
Jeszcze jedna „er»uncyacya“.

P. Biliński jest członkiem delegacji, a  że 
delegacye obradują, więc ma prawo głosu. 
Nikt dziwić się nie może, że z niego korzy- 

j Sta. Wiel^u jednak musiało zdziwić się, że ko- 
j rzysta w taki sposób, jak to ostatnio uczynił, 
j Po doświadczonym w każdym razie parła- 
| mentarzyście, który zna njetylko drogi, ja- 
! kiemi chadza polityka, ale ścieżki, jakiemi 
j przesuwają się intrygi, można było oczeki- 
i waćwiększej zręczności, większej subtelności, 
j przedewTszystkiem większego taktu. Bo nie 
| rozumiemy, jak mógł dr Bilińsikilak pośtra- 
| dać czucie polityczne, aby postulaty przez 
j wszystkich uznane i rozumne, poanięszać z 
I wyskokami stylistycznymi i logicznymi, 
j które jedno tylko mogą zostawić wra- 
i żenie: to, iż są przykre, niesmaczne i w u- 
jst&eł*- pY>Jai£Kr wproat niep^ya-woite. „Ubo-

sejm polski oświadczył się za niezawdsłą 
Polską.44 Przed takiem korrendum winno by­
ło powstrzymać mówcę poczucie narodowej 
przyzwoitości, którą naruszył w sposób ra­
żący, a bez żadnego widocznegff celu. Jeżeli 
bowiem w ten sposób p. Biliński chciał dać 
do zrozumienia, że jest za t. zw. rozwiąza­
niem austro-polskiem, to, jako były profesor 
prawa, powinien był tyle przynajmniej wie­
dzieć, że linia personalna bynajmniej nieza­
wisłości nie wyklucza i że, na odwwó.t, unia 
personalna nie równa się zawisłośći. Zapo­
minając o tem, składa dowód, iż w wędrów­
kach po różnych ministerstwach i guberna- 
torstrea eh- bankowych można zgubić nietyl- 
ko poczucie narodowego taktu, ale i wie­
dzę.

Nie rozumiemy także, jak mógł dr Biliń­
ski dopuścić sie dragi ej elementarnej prze­
winy przeciw taktycp politycznej, mianowi­
cie, .jak mógł występować z narzucaniem 
Królestwu tego, co ono ma mówić i czego 
ma się domagać. Z Galicji samej zamało dzi­
siaj słyszymy głosów trzeźwych i rozumnych 
o żądaniach politycznych kraju co do naj­
bliższego etapu sprawy polskiej, nią więc 
przedewszystkiem, Galicyą, zajmować się 
należy, nie udzielając Królestwra wskazó­
wek, których w takiej formie nie potrzebu­
je i nie przyjmie, chociażby stała za niemi

powaga wielu ministerstw, orderów i ban­
ków. Widocznie dr Biliński nie zoryentował 
się, przez czas swej działalności w N. K. N., 
ile złego narobiło sprawie polskiej w Kró­
lestwie arbitra] ąe, namiętne i narzucające 
się postępowanie tej „instytucyi44, której py­
cha i ton rozkazujący tak odstręczyły War­
szawy od Krakowa. Nie zoryent.ował się — 
bo dziś sam powtarza te same błędne i po­
litycznie fatalne manewry.

Wobec takich błędów zasadniczych na 
drugi plan już schodzi niesmaczny, obleśno^ 
poktonny ton wy wodów dra Bilińskiego, ton, 
do którego ogół nasz stanowczo ma aw êr- 
syę, g-dyż uważa go całkiem słusznie za 

sprzeczny z godnością narodową. Całość te­
go niefortunnego występu może służyć za 
przykład, do czego prowadzą dzisiaj dawne 
rutyny kuioarowe, jeżeli się je stosuje tak, 
jak gdyby nic się dokoła nie zmieniło. Spra­
wie one szkodzą — a to chyba wystarczy, 
aby je jak najenergiczniej potępić. I trzeba 
łodać, jak najbardziej stanowczo, że dr Bi­
liński reprezentuje tylko siebie, swoją prze­
szłość, kidoarawą, mlnisteryalną i bankową 
i że wystąpienia jego nie wyrażają ani opi­
nii powszechnej, ani nawet jej cząsteczki. 
Nikt nie może, niestety, zabronić jednost­
kom popisywania się tem, co uważają za mą­
drość polityczną. Ale tem usilniej trzeba to 
wyjaśniać, aby nawet przez chwilę nie mo­
gło zapanować przekonanie, iż podobne wy­
wody mają za sobą czyjekolwiek w społe­
czeństwie poparcie.

Z wycieczki do Warszawy.
Podróż. — Drożyzna ł aprowizacja miastâ  — 
Rekwizycje n& prowinoyi. — Wygląd Warsza­
wy. >— Praca kulturalna. — Posiedzenie Rady 
miejskiej. — Śp. rektor J. Brudziński. — Zrzucanie 
pokostu, moskiewszczyzny. — Tablica Kościu­

szki. — Zdrowotność miasta.
 Wll-n ftję 7.HOWU
do Warszawy. Po 12-gcdzinnej podróży sta­
nąłem na miejscu w Warszawie. Dorożek 
ua stacyi prawie nie było. Tego rodzaju ko- 
munikacya należy obecnie do zbytku, na 
który nie każdy może sobie pozwolić. Za 
mały kurs do kolei, w śródmieściu, płaci się 
5 marek, czyli 8 koron. Tramwaje nawet po­
drożały (pierwsza klasa 25 fenigów), tylko 
wojskowi mają przywilej płacenia 5 fenigów .̂ 
K ńeje zdrożały do tego stopnia, że trzecia 
klasa od Ząbkowic do Warszawy kosztuje 
27 marek; dawniej ten dystans kosztował 3 
ruble. W tym samy stosunku podrożały ko­
lejki podmiejskie, w których stale sprawdza­
ją papiery legitymacyjne podróżnych i rewi­
dują pakunki, czy kto do miasta nie wwozi 
masła, jaj, koniny, mąki i kaszy. Chleb, o ile 
więcej waży niż 2 kg., ulega konfiskacie. Mi­

mo tych trudności w detalicznym dowozie 
produktów, stolica opływa ni etyl ko w mięso, 
wędliny, masło, jaja, słoninę i mleko, ale 
we wszystko, czego się zażąda, nawet białe 
piećzywo — płacić tylko trzeba słono, nie 
więcej jednak niż w* Krakowie, co jednak 
wobec przedwojennef taniości w Warszawie 
za horendalne uchodzi.

Po wsiach rekwńzycye nękają obywateli. 
Z morgi w powiatach, średnio dotkniętych 
wojną, zabierają 4 centnary zboża (3 korce),- 
a kartofli 20 korcy. Majątek obszaru 85 włok

dostarczyć musi okupantom co 2 miesiące 
2400 funtów mięsa żywej wagi, co przy ma­
ku paszy stanowi dla gospodarstwa szkopuł 
niel&da, tembardziej, że za dostarczane pro­
dukty otńzymują minimalną cenę. Znam ma­
jątek 13-wrłokowy, z którego co 2 miesiące 
dostarczają 600 funtów mięsa żywiej wag i 
żeby zadość uczynić tym wymaganiom, ku­
pują sami cielaki po znacznie wyższej cenie, 
niż dostają za mięso. Gminy obowiązane są 
dostarczają pewnej ilości masła i jaj. Jedna 
z gmin podmiejskich dostarczała tygodniowo 
18 funtów masła i 180 jaj. Za jajo płacono 
po 10 fenigów, kiedy w handlu cena wynosi 
50 fen. Centralna mleczarnia ziemian wr YT > 
ssawie obowiązana jest .dostarcza ć okupan­
tom tysiąc funtów masła dziennie po mini­
malnych cenach.

Mimo wszystko, Królestwo naogół lepiej 
jest zaprowiafcowane, niż Gałicya. Ceny za 
pracę normują się stosownie do pamijąęej 
drożyzny, najgorzej sytuowani są urzędnicy- 
instytucyj, którzy pozostali przy^ dawnych- 
pensjach z  niewielkimi dodatkami — i 
kich jest legion.

Ruch kołowy w mieście zmniejszył sic o 
75 % w porównaniu z przedwojennym. Ka­
wiarnie, kipa i teatry są jednak przepełnio­
ne, jak za dawnych czasów. Miasto ciemne, 
gdzioriegdzie płonie lampa lukowa, bo gaz 
z powodów oszczędnościowych w tygodniu 
świątecznym i dniach następnych został 
zamknięty. Wystawy sklepów i mieszkania, 
w których brak instalacji elektrycznej o- 
świetlane są świecami lub lampami tarki* 
dowemi. Po schodach idzie się z zapałką 
w ręku. Oto wygląd zewmętrzny miasta.

Warszawa pracuje wiele w instytucjach' 
politycznych i społecznych. W biurach mim- 
steryalnych robota wre, również w Macierzy 
polsldej. Puczka imponuiących rozmiarów, 
umieszczona na Krakowskiem Przedmieściu, 
nawołuje o grosz na rzecz oświaty ludowej. 
Rada miejska warszawska zwołuje częste 
posiedzenia, które nieraz dla braku radnych 
nie uchwalają ani jednego wniosku, bo radni 
nie przychodzą na posiedzenia-. Dysputy od­
bywają się wobec pustych ław.

Uczelnie w roku ubiegłym poniosły wiele 
ciężkich strat. Do nie najmniejszych nale­
żały zgony pierwszych rektorów polskich 
politechniki i uniwersytetu warszawskiego.

Pogrzeb śp. Józefa Brudzińskiego (zmarł 
18.grudnia r. z.) był powpną i majestaty­
czną uroczystością. Każdy, kto publicznie 
pracuje, na,rażony jest na krytykę, a kryty­
ka bywa często zjadliwa, niesprawiedliwo­
ścią i fanatyzmem partyjnwm zabarwienia. 
Młodzież, ze względu na swoj wiek, jest po­
rywczą. ale też młodzież po rozwadze urnie 
odróżnić ziarno od plewy i ocenić gorące 
porywy serca. Objawem tego ostatniego u- 
czucia był piękny w* słowach i w sw-ej pro­
stocie nekrolog, poświęcony pamięci rektora 
Bradzhi^kiego: „budow-ał w dniach zamętu 
i zwątpienia. Sercem gorącem obejmował 
wczoraj, dziś i jutro Narodu. Hołd wieczny 
jego pamięci44. Trudno głębiej ująć w- paru 
wyrazach zasługi społeczne tego prawego o- 
bywatek. Młodzież uniwersytetu warszaw­
skiego nekrologiem tym najlepiej skreśliła 
dążenia swojego przewodnika.

Warszawa w zewmętrznym swoim wyglą­
dzie otrząsnęła się już z narzuconych nale-

Dr. Józef Gustaw Krajewski.

Karol Szajnocha.
(W 50-tą rocznicę zgonu).

odegrał sąsiad z północy, £akon krzyżacki, 1 
ze swymi zaborczymi zapędami w stosunku 

; do Żmudzi, Litwy i Polski. j
Głośny już historyk w Polsce, przebywa 

w tym czasie najszczęśliwszy okres życia, 
którego jaśniejszy promień przygłusza Y/net 

Równocześnie prawdę ukazała się druga j now7e nieszczęście — ślepota. Po długich za- 
praca historyczna nt.: . . P i e r w s z e  o d r o-i oh i staraniach nt.r-zTrmot nnsaJA 
d i  e i 
Ściwą
wskazał znaczenie i związek wąypadków z 
czasów Piastów budowniczych, którzy potę­
gę Polski stworzyli, z czasami Piastów po­
kutników, za których Polska p o id ła  w 
smutny o kr es podbiałów, a z czego, dźwignę­
ła ich potężna siła woli Piastów odnowicieli, 
w szczególności Łokietek i Kazimierz 
Wielki.

kiej doli dały mu losy towarzyszkę życia 
dziewicę szlachetną i pełną pośwdęcenia w o- 
sobie p? imy Bilińskiej.

Sam Szajnocha dał wyraz błogiemu zado­
woleniu swremu w następujący cli słowach: 
„W Polsce wiosna bywa. zwykle zimna i 
ostra. Nie daną jej łagodność i pogoda... ale 

~  , , . za to jesień na naszej ziemi bywa piękna i
W równie pięknem, oorazowem opowia-: pogodna, jak  ̂nigdzie." X moje życie podobno 

przedstrtwnł Szajnocha czasy pierw- do polskiego klimatu44.
.atmAw n f  T ^ J  -m ? n* a : r  _ T  ̂ _ i_v___ ___zt  ̂ p • - .

J a n iu * - —  p iu i  h

szego z Jagiellonów pt. „ J a d w i g a  i J a. 
g i e 1 1  o44. Jestto największe i najpoważniej­
sze dzieło Szajnochy, które samo zapewnia

7 0 CJf7n. _  ! « *«A -nr

Lecz ta pogoda nie miała trwać długo, za­
miast jasnych i łagodnych promieni słone­
cznych, ponura ciemność zasłoniła mu i

autorowi zaszczytne miejsce w szeregu na- wkrótce spracowane oczy. Nadwątlony or 
ych, historycznych pisarzy. , ganizm w  więzieniu oraz wytężająca praca
m c a  ta oparta na wszechstronnych. po- j naukowa^ spowodowały ciężką chorobę, któ-

szukjwaniach źródłowych, przedstawia zna­
komity obraz onych czasów. Tu po raz 
pierwszy przedstawił autor krytycznie zawi­
łe stosunki, jakie łączyły młodocianą Jadwi­
gę z Wilhelmem Rakuskim, oraz rolę, jaką

rej nieuniknionem następstwem była utrata 
wrzroku. Dotknięty ciężką niemocą udał się 
po poradę lekarską do Bruliseli. Lecz leka­
rze nie mogli udzielić choremu spodziewanej 
pomocy, było już zapóźno. Nowonarodzone­

go syna zobaczył tylko przez mgłę, zasuwa­
jącą gasnące źrenice.

Smutnym był powrót do Lwowa. Scho­
rzałemu i prawie źe już ciemnemu pisarzo­
wi, zmniejszono w myśl statutów pensyę na 
350 złr. Lecz mimo ciężkiej doli zachował 
nasz pisarz dziwny hart ducha i szlachetną 
rezygnację. Chociaż czuł, jak oblicze uko­
chanej małżonki i małego synka ginęły co­
raz bardziej w ciemnościach przed wytęża­
jącym się iiapróźno wzrokiem, nie narzekał, 
lecz godząc się*z losem Opatrzności starał 
się przyzwyczaić do życia w ciemnościach.

Mimo cierpieli nie ustaje w pracy, lecz 
przy pomocy cudzych oczu, używając lekto­
rów, opracował „L e c h i c k i  p o’c z ą t e k 
. P o l s k i 44, dowodząc z wielką erudycją, że 
powstanie państwa polskiego nad Wisłą, jest 
dzieMi norma ndzłdego podboju, że - Nor­
mand o wie panowali w Leehii, aż do osta­
tniego Popiela, że wstąpienie na tron Piasta 
było zwycięstwem pierwiastka słowiańskie­
go nad obcoplcmieńcami, i że wreszcie tak 
szlachta polska, jak i pierwotńe urządzenia 
są normandzkiego pochodzenia.

Poełady te, oparte więcej na przypusz­
czeniach,' niż na faktach historycznych, jako i 
błędne, nie przyjęły się w naszem dziejopi­
sarstwie, lecz drzieło to ze 'względu na. ogrom 
erudycji, pozostanie jako dowód wielkiego 
talentu i inwencji- pisarskiej autora.

Pełen ufności w; swe siły pracuje z nieusta­
jącą energią, dodaje do dawnych szkiców, 
nowre? zapragnął dać „Opowiadanie o królu 
Janie HI.44, z czego jednak tylko „ M ś c i ­
c i e l 44 miał ujrzeć światło dzienne, obejmu­
jący historyę trzech rodów7, Daniłowięzów7, 
Żółkiewskich i Sobieskich.

Ostatnią większą pracą, historyczną Szaj­
nochy jest część dziejów Władysława IV. 
pt, „D w a 1 a t a d z i e j ó w n a s z y e h44, o- 
bejmująca pamiętne wydarzenia li>J6 i 48 
roku, a pisana z niesłabnącą zdolnością ma­
lowniczego przedstawienia.

D la. całokształtu działalności -pisarskiej 
Szajnochy, należy zwrócić uwagę najiezne 
„ S z k i c e  h i s t o r y c z n e 44, pisane-i wy­
dawane w różnych latach, a których wrar- 
tość tak pod względem historycznym, jak 
literackim jest bardzo wielka. Śa to praw­
dziwe brylanciki literatury polskiej, jak słu­
sznie pisze J. Bartoszewicz, z. pośród któ­
rych na pierwszy plan wysuwają się .,B a r - 
b a r a R a d z i w i ł ł ó w n a 44, „M a  t Js: a 
J  ag i e 11 o n ó w44. „W i e k K a z i m i e r za 
W i e l k i e g o 44 i liczne inne. Niektóre z nich 
były tłómaczonc ma język niemiecki i rosyj­
ski.

*  sjs *is

W roku 1860 zaniewidział nasz pisarz zu­
pełnie. „Tego lata — pisze sam o sobie — 
ostatek wzrokti postradałem i nic już nie wi-i

dzę. Wszak od lat zmierzając do tego kresu, 
można się było jakoś oswoić. Toż przy Bo­
żej pomocy pociągniemy dalej po ciemku44. 
I „ciągnął44 tak Szajnocha w nieustannej 
pracy, aż do roku 65, pisząc przy pomocy 
specjalnego przyrządu do pisania i w dzień 
i w nocy, która, dla niewidomego niczem się 
od jasnego dnia nie różniła.

po  schorzałego historyka zwróciła się mło­
dzież z prośbą o wykłady na Uniwersytecie 
Jagiellońskim — czego uczynić już nie 
mógł.

„Kochani przyjaciele — odpowiada im 
Szajnocha — w7zywrącie mnie, byhn w’ani o- 
powiadał dzieje ojczyste. Bóg widzi! Chciał­
bym — nie mogę! Nie z braku chęci, lub in­
nych względów — nie mogę, sił mi nie sta­
je. Postradałem wzroku, piersi, ruchu, wszy­
stkiego, prócz serca do pracy. I dziś jeszcze 
bez światła,, z ołówkiem w ręku, cudzą rę­
ką źródła wertując, pracuję mozólnie i zwol­
na dalej i nie hetman ja, jak mi piszecie, 
ale  ̂szeregowiec, postępuję, jak mogę na­
przód... Tak mili bracia! jest, pewne podo­
bieństwo między nami. I mnie i wam brak 
światła. Mnie w moich źrenicach ociemnia­
łych, wam na waszej katedrze... Razem więc 
ze mną bez słońca, zabierzcie się i wy, przy­
jaciele, do pracy o własnych siłach, korzy­
stając z każdej pomocy, jaka w położeniu 
naszem znaleźć sie może..* Słowami błogo-

\
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ciałośei moskiewskich. Zniknął doszczętnie sta. zaś napewne nie bęcłą miały wielkiego poży- ; szlachetnych celów, nie-zawiedzie
pomnik na Placw Saskim* zdjęto z pi8de- tku z krów, które się chowa na kupnem i na ] pok
staia Baszkiewicza Erywańskiego na Kra-'gramy wymierz&nem sianie, 
kcwakiem Przedmieściu, usunięto krzyże' Niech więc tych parę słów będzie przestrogą 
prawosławne z dąwnych cerkwi i oskroba- dla nowych „hodowców". Jeżeli rolnik wyzby-
no bizantyjskie ozdoby z murów dawnego wa się swego inwentarza dla biakii paszy, to i
gmachu Staszyca. Przywrócenie pierwotnej właściciel krowy w mieście nie wychowa jej
architektury lego gmachu ma być rzeczą, tem, co mu Centrala udzieli, a i ona udzielać
BajMiższej przyszłości. przestanie, gdy rolnik pokaże próżne stodoły.

W ogredaie, znajdującym się na tyłach A wtedy co? 
gmachu uniwersyteckiego, dokąd za czasów | Właściciel krowy powędruje z nią me do Cen- 
moskrewskich wstęp był wzbroniony, ponie- trali pasz, lecz do Galicyjskiego Zakładu Obro­
wa ż ogród otaczał prywatne mieszkanie ku- tu bydłem".
rat era* wmurowano w ścianę gmachu ta- R o l n i k  z na-d S a b y .
felieę* przypominającą, że „w tych murach 
nr Szkole Rycerskiej kształcił się Tadeusz 
Kościuszko od 1765 do 1770 roku4k

Co ciekawsze, że mimo burz, jakie nawie­
dzały stolicy naszą, mimo fanatycznego za­
cierania wszystkiego* co przypominało nam 
czasy wolności* na gmachu tym e<ł strony i 
ogrodu * dochował się wielki monogram S.
A. R. (Stanislaus Augustus Rex) i emblema-j 
ty  nmerslre, przypomins iące przeznaczenie 
gmachu. Dochowały się dzięki temu, że dla 
mieszkańców Warszawy widoczne nie były.
Przetrwały czasy, w których Jankuliw, pre­
zes cenzorów warszawskich, przyjaciel A-  ___ ______
jrachtina i Hurfei, Jawnie gfc?ifc „żadnych JENNEGO-rKat” elnatomend!

Nr. 24

• Dotąd obiecali wygłosić odesyty: ks. prof. K. Kurka. — W dalszym ciągu aresztowano St. 
Michalski, prof. K. Morawski, prof. Sinko, prof. Kozłowskiego za rozbicie kasy i kradzież w ki- 
Szyszko-Bohutz, oraz pp. L. Lepszy i L. Rydel, no „Wanda",braci Kazimierza i  Franciszka Mle- 
Odcayty odbywać się będą co poniedziałek, o g. ko za kradzież 7000 K w Biurze surowców w 
& uWieczór w sali Kopernika Uniw. Jagiell. -  centrali odbudowy kraju, oraz kieszonkowców 
Rozpocznie dn. i  totego prol T. Suko odozy- Uwtym* Mędrzykowskieg-o lat 19 i Jana Ma­
tem p. t. „Świat basm . Następny odczyt „Z niaka lat 18, przy którrcli znaleziono gotówkę 
walki o cele w etyce" wypowie ks. prof. K. Mi- koło 800 K, .portmonetkę srebrna, 2 bilety mi

K R O N I K A .
WTOREK

29
Franciszka S.

Wschód słońca 9 godz. 720 h 
Zachód „ „ 4-25 w.
Długość dnia godz. 9 w. Q7.

wać można w handlu p. Fischera-, Rynek, Linia 
A—-B, począwszy od środy 30 6. m. Wstępy u j 
5.0 hal. sprzedawane będą przy wejściu na salę. j 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą:
Z Ptfiski i ze świata.

DWUDNIOWY STRAJK W LUBLINIE. w .  7 ___
Dzisiaj po ras szósty „Aszanfka" Perzyńskiego Dzienniki lubelskie donoszą: We środę 25 iw !  zaofiarowanie zajęć w gospodarstwie do korę-
_ _  n  1   • ______i __ 1* 4__4...T „„. : CTWUT+tilr U ™  , i    • 1 >  .  . y 7.

Wiadomość tę podajemy za „N. Reforma", 
która zapewne otrzymała ją z właściwego 
źródła*

Zawiadomienia i komunikaty.
OPIEKA NAD INTERNOWANYMI LEGIO­

NISTAMI. Z Komitetu opieki nad internowa­
nymi legionistami komutó&ują nam: Według
otrzymanych informacyi istnieje możliwość 
zwolnienia jeńców-legionistów z Łomży, o ile 
znajdą, odpowiednie zatrudnienie. Wobec teg* 
Komitet zwraca się da przedsiębiorców, firm. 
instytucyi o zgłaszanie pracowników według 
kategoryi oraz do ziemian, księży, rolników <l

z p. Zarzycką w popisowej roli tytułowej. czwartek 26 b. m. stanęły w Lublinie wszyst-! petycyi ifcp. łub ćzasowego schronienia dla tych.
Jutro wznawia scena miejska „Warszawian- klG okłady przemysłowa, warsztaty, nawet którzy wycieńczeni, będą potrzebowali wypo-

kę“ z p. Sosnowskim jako Chłepickim i „Sę- teatry 1 hma. Sklepy i restauracye bez wyją-
dziów" Wyspiańskiego z pp. Łuszczki ewiczó- tku zamknięte. Strajk prowadzony przez P. P.

p a r n i ą ,  powmniście zapomnieć o  przesz- &  b „dalszy obszar wojenny",
z a p o r n k t ó r y  na wschodzie obejmował całą Galicyę, z

wyjątkiem 1 1  powiatów, bezpośrednio za fron­
tem położonych, a które stanowią tzw. ,ści­
ślejszy obszar wojenny". Równocześnie z n i e ­
s i o n y  z o s t a ł  p r z y m u s  p a s z p o r t o ­
wy  na całym dotychczasowym dalszym obsza­
rze wojennym. Obecnie zatem np. ze Lwowa lub

Eurfosfa.
ZNIESIENIE „DALSZEGO OBSZARU WO- ] go z całą starannością, dobiegają końca Arcy- w0 stanowienia o sobie narodu polskiego, ftąda-

arrnii z dniem dziełu Fredrowskiemu nadaje reżyser Zelwero- ~ Ł ~

raz lepiej oceniamy teraźniejszość. Mamy 
być walni, ało wolnymi jeszcze- nie jesteśmy.
Mamv majestat, ale władzę dopiero zdoby­
wamy.

Stan zdrowotny miast naszych, a taksę 
Waiszawv bardzo dużo pozostawia do ży­
czenia. W zastraszający sposób szerzy się 
gruźlica i  tyfus plamisty. Statystyka, poró­
wna’ąc urodzeni i śmiertelność, wskazu­
je na wvmteranie miasta. lennym1

Na tyfus w lipcu roku zeszłego czacho ro- J * 
wał o w Warszawie 1737 osób, w sierpniu

wicz nową inscenizacyę, sam kreując rolę Sza.m- 
belana. Obok niego obsadę tworzą pp. Sołska- 
Grosserowa, Czaplińska, Rotterowa, Żarski, 
Rdzawicz, Węgierko. Ilnstracyę* muzyczną ze­
stawił prof. Dr Z. JadńitfGeki.

Pracownie teatralne przygotowują „Panu Jo- 
wialskiemu" wspaniałą oprawę sceniczną we­
dług wzorów p. Zygmunta Wierdaka i nowe ko-

no nadto natychmiastowego zwołania Sejmu 
konstytucyjnego do Warszawy, wybranego na 
podstawie równego, powszechnego, bezpośre­
dniego i tajnego prawa gotowania. Dalsze żą­
danie, mające związek z układami w Brześciu 
i enuncyacya-mi tam slcładanenw, tyczy się spra-

czynku dla odzyskania sił, starganych niewolą 
Biuro Komitetu: Kraków. Floiyańska 36. czyn­
ne od: godz. 5—7 przyjmuje zgłoszenia, dary i 
składki.

WIECZÓR ROZMAITOŚCI na dochód budo­
wy Domu rodzinnego dla sierót po legionie,ach 
tefr Tądeusza Kościuszki, urządzony przez Ko­
mitet Pań pod prot. Zdzisławowej hr. Tarnow­
skie;, odbędzie się S -hitego w ,J3akołe‘‘. 'Pro­
gres# się niezwrlde oiygiaialnio, a
wieczór da uio^nóść niecylko milej kamawa- 
l  iwcj ąie.przyniesie *tak potrzebną po-

;moc sierotom po l^o-iiiobcj^ dla czego fna­wy opuszczenia kraju przez okupantów.
OŚWIATA NA PODLASIU. W ogólnym o- dacya dęagj^ńa.^gdeirsz.i si^

rzyjmuje udział stać troską i obowiąŁk^em wszystkich sfer -wt
Krakowa wyjazd do zachodnich krajów mcm ar- styumy w kompozycyi p. Karola. Fiycza.

światowym ruchu całej Polski przyjmuje 
również i Podlasie. Oto co donosi w tym wzglę­

dni jest wolny. Przymus paszportowy utrzyma­
no w

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuniku- ry lsk a  Mad orz szkolna4*: W obrębie pa-

czaca, 
Radziechów,> . T- i,  ______„ło ŁvauŁicióuuw, Skałat, Trembowla, Zaleszczyki,1185. a we wrzesam liczba znowu wzrosła „  . > ‘Z BnkowinT .  c tJ_

i w raź^iernifcB! wykazywała 1698 zacbow- 1 “ orftw \ w?z cz-3e ęnkowmy z ozer
wau. W  °'a fekanw paJto ofiarą. epWemii. niowcamu Pozatem’ JaJ{ dotychczas, obowmzu-

DR MffiCZY^AW OFTMAŃSKI. ^ ^ 2
DZWON ROMAŃSKI Z OSOBNICY. Od XI fi

M  krów rta M u .
„Tygodnik Rolniczy" organ c. k. Towarzy­

stwa rołniezego w Krakowie, zamieścił artykuł 
pod powyższym tyrałem, gdzie omawiając tre­
ściwie bardzo smutne położenie wynikłe z po­

dzięki doskonałej grze tamtejszych artystów, 
pod wodzą p. Jarnińskiego. „Rokowania" po­
wtórzone będą we czwartek.

Jutro „Lalka" ^.udrana z pp. Miłowską, Le- 
leVczem, Millerem i Kalinowskim.

TEATR STAROPOLSKI. Na ten temat odbę-

oświatowa urządzała kursy dla nauczycieli lu­
dowych — uczęszczało na nfe 5R osób. W zimie 
odbywały się kursy dla dorosłych. W jesieni 
tegoż roku otwarto gimnazyum koedukacyjne 
ze IGO uczniami i uczenieami. Miasto jest opo­
datkowane tak, że szkoły elementarne utrzy-

wieku z wieży patrzał na losy polskiej wsi dą się w dniach 4, 9, 11 i 14 Iutogo w sali Sa- uiuje z podatków, średnie zaś z wpisów. Szkoła

wszy;
Bliższe szczególe ogio-

z pokoiemf. Zdobił go medalion, wyobrażający dzfe znakomity artysta sceny miejskiej p. Leo- ców* w  niektórych oke&each Eiaiei są szkoły* 
cclwil* ™  Mękę Chrystusa na krzyżu i  cierpienie N, P. nard Bońeza, Wieczory te mają objąć zarys roz- w ^cale ich niema, np. w parafii
wodu braku paszy, grożące doszczętnem wym-, M . ^  A to włainie, że był tak zdo- woju polskiej dramaturgu od średniowiecza a£ Dszlew, pomimo, iż jest zamożna, jest ich bar­
dem inwentarza i podnosząc bezwzględną świadczylo 0 artystycznej kulturze naszego po koniec XVIII w. Publiczność będzie miała ™*o.; Inno parafie są ich pozbawione nie-

narodu, która nietylko ogarniała miasta, ale sposobność poznać w formie przystępnej i zaj- mal zupełnie.
przenikała do ludowych osad i  zaznaczała się mująeej eałokaztełł dziejów polskiego teatru 1 PIEG, KTÓRY GO NIE DOSZEDŁ... Z jodno-
pełnem nastroju i poezyi pięknem naszych mu- po czasy najnowsze, usłyszy w stylowej intear- go z miast prowincjonalnych piszą nam: Przed 
rewanych wiejskich, a niemniej dfewniacyeh pretacyi zapomniane fragmenty rodzime i po- kilku miesiącami zamówiłem za pośrednictwem
kościołów. zna ewolucyjną nić związku z Zachodem w jednej z galicyjskich firm w fabryce „Triumph-

dziedzinie zjawisk teatralnych. Bilety na kon- werke" w “Weis (Górna Austrya) żelazny piec, 
feTcrrcye sprzedaje księgarnia F. Eberta w ho- cenę kupna zaś w kwocie 240 K z góry złoiy-

zycyę słomy r siRaa* zwraca się do namiestni­
ctwa z następującefni uwagami.

„Możeby Wysokie Namiestnictwo zechciało
Bię zająć tą sprawą i postarać się o te* aby
szpitale końskie wojskowe w okręgu twierdzy 
krakowskiej przeniesiono na Wschód, gdyż ta 
kosie tu i tak same tylko szkielety, a nie ma­
jąc paszy, giną masowo i rozpowszechniają tyl­
ko swą chorobę parchów.

Nie dziwię się, że każdy w tych ciężkich cza­
sach chce swój Iw poprawić, że matka chce dla 
dzieci swych wynaleźć mleko, którego za dro­
gie pieniądze nie może dostać w nrieśde. Te 
też niektóre osoby, a szczegóinie mieszkańcy

♦ , . • j  . r  t t  OJJWUIŁtJgl jtJgD iUff 1 TT ^ l/iU hU
mmsta Korzystn ą  g T7 dem Muzeum Narodowetsro udał się do minister- gnio przypomnieć świetną śpiewaczkę, która mogło. Tymczasem, zbłiżyia się surowa zima,

stwa wojny o odstąpienie zabytku do Muzeum wśród obcych 1 a on w;*■’̂  esro raaczenia, u której z braku węgla i drzewa, nawet w cia-

Konserwator krajowy, Dr Szydłowski,

fceiu Saekńm łem. Fabryka edpowródmła po pewnym cza-
MARY A BOGUCKA, znakomita prhnadonna sie, że ekspedycja nie może nastąpć, bo wfedae 

„Ka.-odn. Divadla" w PTadza, dl, się po długim kolejowe dopuszczają ekspedycję tyłka za ze- 
ozasie znowu słyszeć w ojczyźnie na koncercie Zwoleniem władz wojskowych. Wystosowałem 
w sali „Sokola" w dn. 3 lutego. Byrekcya kon- do tejże fabryki sążniste pismo, zaopatrzone 
eertów krak. w myśl swego hasła „eetrada kra- szeregiem potwierdzeń urzędowych ze 'Strony 

spostrzegł jego los i w porozumieniu"z zarzą- kowska przedewszyetkiem dla swoich" — pra-' władz adnuaktracyjnych i wojskowych. Nie po-
roiników i zakupują je, spodziewając się,
krowa będzie dawać m!eko bez ędzema. Narodowego. Minietei-stwo wojny z całą życzlU nas zaś prawie nie jest znana. Bilety do na- snem mieszkaniu złagodzić się nie dało. Poni-

v  ile mr wiadomę. to mieszkańcy Krakowa ° - - •— ™ ■  — - -*— ^----
Eakupili kilkaset krów w okolicy i  sprowadzili woecią zgodziło się na wnioski konserwatora u F. Eberta. azczone przez wojsko rosyjskie piece, nie dawa-

i odstąpiło Muzeum Narodowemu zabytek, za BIURO PASZPORTOWE w krakowskiej Dy- ły żadnego ciepła, zresztą opału do kuchenne-
™ RraRUJ a’ ^  iHiw swip^e uiiCKo tua zwrotem poniesionych kosztów w wysokości rekcyi policyi, pozostające pod kierownictwem go pieca ledwie- starczyło. Ściany naayeity «ę

W ^ m ^ ^ ^ w ^ i eWb ^ w T b e ^ !tS56 fcwot9- dzil!k5 W y r o w i  kom. Dra G e b h a r d a ,  pomimo niesienia wflgodą,,**&*■ mnferi^cafej njojej ro-
rT  i i.- f- i ' a l  krajowemu is»ibwencvi specyalnej -o wysokości ’ przymusu paszportowego przy podróżach do za- ozime zdrowie, zniszczyła resztki garderoby igo więc trzeba się udać do Centrali pasz, b y  i . . : . . F . ■*. . J  :________ „4._____Ł. i,. j  _*. „„„aa — :------------ c-v
ona dostarczyła środków
krów. niestety Centrala
szcza fabryki sztucznego
jakkolwiek obecnie mamy wiele sztucznych
Śrc.dków spożywczy^ ffia ludzi. Jeżeli zaś J e^etremu dzieł kuitamr naszego narodu przez publiczności, czy i jakie iloścń bielizny zwołnio- wyekspedyowany, gd^ż fcolejowe
frala p r n  chce przyjSĆ , wmocąty n rn w o . ,  z3ibrt,f;8m nietv]knsztoM X ,T, oe 0 8pnedsiy O c z n e j ,  zwrócJIa gą wMz 1VOjSk°'

wieku na naszej wsi, aJe i zabytlriem cywili- krakowska Izba handlowa o a iu hi ty czngi wyją- P Ś t ,  a „ • ,W S1̂  P l0.’
raeytlCŁ w . łn ie tó  S»j «•  > M < » M  * i ifatea, wojskpwa, ferfwta " I - f .

Fundusze Muzeum Narodowego^ na r. 1G1B Wifcdma. Obecnie otrzymuje Tzba z Wojennego że pww wyme, o ile odbiorcą będziê
są już wyczerpane i o dalszem rafowaniu zaby-. Zndązku przemysł u bawełnianego wyjaśnienie w^ za ^ńjskowa. Już koiriec styęgnig^Jfialff^

. tków przez Muzeum nie może być mowy, o ile bardzo doniosłe dla detailiatów, Z odocwiedzi ^ez ff°łćwki, ktńra^^y:
i .... __,__________   i__  u  t  “hw

Toknfctwu, ani miastu; Rolnik wyzbędzie się iu-j _ ___
rze chyba zbyteczne.

tTr a ę d n i k w G a 1 i c y i
27 różnych przedmiotów sprzedaży, względnie nie podlegających przymusowi dostawy, których KRADZIEŻ BRONZÓW I PLAKTET. Art. rze-

szego ^społeczeństwa, 
szone będą niebawem.

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dn. m  
stycznia b. r. o god74. 6 wieczór odbędzie się 
w Domu własnym, uk Radziwiłłowska'T. 4. ‘Jo-, 
siedzenie Towarzystwa. Na porządku, dziennymi 
1 . Przedstawienie chorych; 2. wykład prof. bra 
A. Rosnera: O t  z w. konstytucyi płciowej ko­
biety.

SUBKOMITET PAN „TYGODNIA K. B. K/4
(lwowskiej Delegacyi) podaje do wiadomości, 
że zebrał i uzyskał ze przedsiębiorstw na
K. B. K. 18.307 K 50 hal. i 3 marki 51 fen., a 
po odciągnięciu kosztów 2.154 K 2 haL oddał 
Iwwski^ Megttcyi K. 3. K. m.WB K 48 hal 
Szczegółowe cyfry, datki *i nazwiska ogłosi Do­
lega cy a.

WYSTAWA ZWIĄZKU ARTYSTÓW (Ińeu-
stająca) z nddmłem sprzedaży odręćzńej i Biu­
ro odbudowy art. kościołów otwarte codzien­
nie od godz. 10 /̂2—Tł/t, uL Szpitalna nr. 21.

DRUGa NIESPODZIANKA Film, którego 
rozgłos przewyższy słynny ,.Cyrk Wnlfąęna" -^  
to „ J u l i u s z  G e z a r“. bramat tytana ludz­
kości wykonał* firm* *,Gtoes", twórczyni ,,Quo 
vadis" i ,Kleopatry" i stworzyła więke®© ponad 
tąmte dwa arcydzieło. Sensacya nieporównaaa. 
Muzyk* specyalnio zestawiona z Utworópr ifufc- 
aeneta, Wagner* i M. Rudnickiego. Wj îfwiiia 
„Uciecha" od czwaagku da. 31 b. mT ^

b. r. dsrów gw^dkow3*ch złożyli na taąA -̂cel dla 
naszego- schroniska: Gfc. Gwardyan fikroucyn. 15 K; 
Ks. Kędzior a Oświęcimia 39 EL; Ze Stowarzy­
szenia chłopców w Jeleśni TO K: Biygada jwnSter-
na. KoL £3 .
co. jofc najserdeczniej 
W  ponrzednim

owa 287, 1 r Traf, za
iarodawcora. 

IBw , gwiazdkowych po-
Koła. p. Raimiłtowej złożyła 16 K, 

- .. . -... — Przy sposobności pra.EmiRiny po­
dziękować Szanownym
i Kina Lubicz, ktem i w Hstopaazie
ub. roku jnaiiyty wstępy do ł , ceny dwe po* 
ceniące przedstawienia dfe młodzi-ty zarządowi 
Domu Sierocego m BlJitjrm Prądniku,

WL4MMDSC! KOŚCIELNE.

Muzenaa Narodowein i  świadczyć hydrie o ni- -zapytań zarówno kupców^ jak i koaetunująeej że piec „leider" nie T30®^' y ę ^ e d ^ e  mlnf
iw o n ! . .  < Irri« ł W lł -n ^ c r  r .n w .r l. ,  Ot t ,  ł  wm^ lv .? r. b v Ć  W V e k S r> e d v O W flJ1 V . fftłv .Ż . w ła K Ż » »  kfiEh^PO W ei n e n Z ^ Q  Cl A . Ó IU lC ^ O

SaJezyąnia w utfpust św. Franciszka
i*wferona swego Zgromadzenia. Porzą- 

^  naboźeiistw; W sobotę o godz,. 5 ureczyfłte 
nieszpory,, w czasie- których będzie sposobność 

łasi 4«. W  
beż przerwy. Q godz. 

6 i pół Msza św. wspólna dla wychowanków i 
Komunia św. generalna. 0 godz. 8 wotywa i 
konfereucya óo , O g.
10 i pół uroczysta- suma z kazaniem. O godz. 3 
n i O  godz. 5 prawiatewięBie dramatu w 
5 aktach na tle religijnem pt. „Ogniste -węgLe"̂

Owi

wantowa nielbędiief^ du uprawy roB, która roZn*{jryWała na pojedzeniu z dn. 25 b. m. 5 nie podlegającej dotąd obowiązkowi odstawy.
.loTa r̂Z-grawkanlyeh towaro^  dotyczących Zwolnienie to odnosi się także do artyknlów |

cławieństwa do tej' pracy żegnam was, ko- 
chanh przyjaciele, w kalectwie mojenn Wasz 
ferat i przyjacieL“

Wśród cierpień i marzeń r dalszej pracy 
iia^zed! 16.

zaofiarowania i wydała orzeczenia stwierdzają­
ce lichwę w 4 sprawach karnych i przy 18 przed­
miotach sprzedaży lub zaofiarowania, uznając 
tylko dla 6 przedmiotów ceny żądane za u- 
sprawiedliwione, zaś 1 sprawę kamą o 3 przed­
miotach sprzedaży przekazała do bliższego zba­
dania i zreferowania na najbliższem posiedze-stycznk 1868 r. Stało się to, 

czego się oddawna obawiano. O godzinie i \  niu. Ponadto zajmowała się Komisya kwestyą 
popołudniu zakończył życie wielki historyk, ustalenia cen wytycznych soli kuchennej dla pe-
o po trzosy 8w. Sakramentami. Pogrzeb wy­
znaczono na dzień. 13. tycznia.

Po odprawieniu modłów żałobnych w ko­
ściele fTO. Bemanfmów, pożegnał go w pod­
niosłych a rzewnych słowach ks. Czerwiński, 
wołajac, że „u tej trumny płacze nietyłfeo 
wdowa w żąłobnych sukniach i nieletnie

wiatu krakowskiego, oraz odpowied‘zią na kwe-

obrót jednak był dotąd zamknięty fgesperrt). — ż,biarz prof. Kaz. Chodziński z Wiednia, autor 
Oczywiście, iż inne ograniczenia sprzedaży fkar- pomnika Tad. Kościuszki w Ameryce i licznych 
ty zapotrzebowani’a, karty poboru itd.) zost-a- medali i plakiet zw ązanych ideowo z Leguonar 
ją dalej w mocy. mi polskimi, poniósł ostatnio stratę przez kra­

mi eczarskłch w miastach i na wsi tutejszego 
okręgu.

DLA UBOGICH CHORYCH VL KRAKOWA.
na do-pacheTe, ale cały wielki naród cfpTakire stra-.W  lutym rozpocznie się cykl odczytów 

tę  jedrego z  najznakomitszych swoich sy- j chód amhulatoryów, utrzymywanych przez sek- 
aów". Modły żałobne odrrrawił ks. arcybi- cyę opieki nad chorymi Stow. PP. Ekonomck 
j&op WTerzchłęieki, a w pochodzie żałobnym św. Wincentego a Paulo dla ubogich chorych 
»zły liczne rzesze wszelkich stanów, niosąc m. Krakowa. Dotychczas funkeyonują dwa am- 
trumne- nap’-7*intan. | bulatorya: przy ul. św. Filipa i na Nowej Wsi,

genor
pogrzebie wzięR udział namiestnik A- 
hr. Gołuefrowskf. marszałek ks. Leon 

»ieba. reprezentanci Uniwersytetu, miasta, 
;ieży i liczni wielbiciele talentu zmąr-m

lego.
Takim był pogrzeb literata, nad którego 

%otebką nie świeciły tarcze herbowe, I&cz 
którego znojne i twarde życie opromienił 
Sfet&az pracy sławą i czcią potomnych.

a frekweneya, jaką się cieszą, jest dowodem ich 
potrzeby. W najbliższym czasie otwierają PP. 
Ekonomki trzecie ambulatoryum, które się o- 
kazało niezbędne na Kazimierzu w „Domu Pra­
cy". Opatrunki robią panie należące do Stow. 
pod kierunkiem lekarza. Wobec niebywałej dro­
żyzny materyałów opatrunkowych, opału itp., 
koszta utrzymania tych instytucyi są tak ogro­
mne, iż Stow. PP. Ekonomek walczy z ciągłym

W ICSnianowie-Zdroju* ▼ styczniu 1918 r. niedoborem. Nie wątpimy zatem, iż publiczność 
—  — . 1 krakowska zawsze tek chętna w  popieraniu

Stanisław Drzewiecld z. Miechowa 100 E; Urzę­
dniczki kanc. nęfcaj?. Rejenta Dra Lipowskiego 10 
Kor. jako wynagrodzenie złożone przęzi p, ,J. 

byfowskie

M a  t v d z i « ć  K .  B .
SPEKULACYA RUBLAMI. Pólicya areszt o- dzież kolejową, dokonaną w Trzebini, gdzie (złożone w ńdm. JS&rn Narodu" ciąg daftzy*

wała wczoraj handlarkę Popowcowa ze Złoczo- ukradziono wojskowym transportem z Krakowa
wa i Rosenbauma z Kakowa, pod zarzutem do War&zawy odsyłane jego bronzy i plakiety,
spekulacyi rublami. JPray aresztowanych znale- wartości około 10.000 K, nadto załączony tam-
ziono 15.123 rubli oraz 100 rubli w zło.c:& Całą że ciekawy pamiętnik z podpisami wysokich
znalezioną kwotę skonfiskowano. — Areszto- osobistości interesujących się asystą i jego pra-

styonaryusz Centralnej Komisyi badania cen w wano również żołnierza Wolffa Stecka, który eamk Strata to niepowetowana. Ostrzega aę
Wiedniu co do kosztów produkcyi mleka, msu posiadał 23.478 nibli, którymi spekulował. I te zatem publiczność przed handlarzmi, u których
sła i Sera krowiego, oraz ceny tych produktów ruble uległy konfiskacie. bronzy te wypłyną, z prośbą, aby ich natych-

KR^DZIEŻ NA POCZCIE. W dnhf 22 b. m. miast oddać w ręce sprawiedliwości, 
w urzędzie pocztowym na dworcu skradziono ŻYDZI-POLACY. W Warszawie zawiązuje 
worek pieniężny z kwotą 25.800 K. Jako po- się w przeciwstawieniu do innych ugrupowań 
dojrzanego o kradzież aresztowano woźnego po- .wyznawców starego zakonu „Koło p&t-iyotów"

Przybyło weki ego; Józef ŁuszczkDwicz,  _
10 K; Ks Fhwwsher emerryt w Tb K; K.
Singer z. Bujakowic 2 K; Stanisławowie Konopko­
wie 100 K.; Internat SS. Urazulaaek 40 K; Koa- 
wikt OO. Pijarów 35 K; Parafia Węgie&zyn w Ko- 
leokiem 100 K; Parafia Oksa w Kieleckiem 73 E; 
Eleonora ftrsdaczek 10 E; J. rrńrowierównn 20 K, 
przysłane jej na ręce przez p. Małkowską za wypo­
życzenie kosfcyumu; Stanisław K ulanowski G90 K. 
od alumnów seminaryum duchownego Cibiz. łać. 
w Przemyślu; Władysławowie Jęnnerowie. Rudnik 
n/S. 20 K d!a uczczenia pamięci zga^ysn Stan.

cztowego. W toku śledztw* zgłosił się do na-‘ polskich wyznania Mojżeszowego". Wybitne hr. Tarnowskiego; Stwiisław Gdowski 112 K, jako 
cżelnilca uraędu pocztowego stróż budynku .Dy- punkty platformy politycznej grapy tej brzmią:

blina 10 K; Katarzyna Bebenówna TO K, jstka- 
składki od dziewcząt chóru kościelnego w Grrit. 
dzieku; Związek Chyrowiaków 25 K4 Ka. Rwdr
16 K od 1 plutonu 18 pp.; K Arrt za gminj-

140 K;* jako połowa czystego doeJieeę _

mitr Suchy, który podał* że worek z całą zawar- 1* Fonad rasą, ponad wspólnością plemienną, 
tością znalazł przypadkowo w ustępie. Ópowia- ponad wiezią wyznaniową rórujo wDź narodo- 
daniit temu jednak nie dano wiary I Dymitra wa i obowiązek narodowej solidarności.
Suchego aresztowano jako domnimnanego spra- 2. Koło Patryotów poł. wyzn. moj*ż. traktuje Zatora jw u uww
wce kradzieży. sprawę żydowską w Polsce wyłącznie z punktu przestawienia urządzonego przez Kółka

Z KRONIKI POLICYJNEJ. W nocy z 25 na widzenia interesów narodowych polskich. 3. ftHe szpitala rezerwowego w ^
26 grudnia 1917 r. — jak w swoim czasie do- W starciach interesów narodowych polstóch 20 K; Żeńskie Senarnaryum 
nieśliśmy — włamano aię do urzędu podatko- a żydowskimi staje bezwzględnie po stronie in- 
wego w Podgórzu, gdzie rozbito kasę i zrabo- teresów polskich. 4. Sprzyja emigracyi żydów, 
wano kwotę 215.934 K. Polfcya krakowska wy- którzy nie są z mowy i uczuć Polakami.

- - - - - Koło to zawiązuje saę w celu: a) zadokumem-

HW

śledziła sprawców włamania. Są nimi znani wła- J 
mywacze: Eugeniusz Dębski, służący w wojsku, towania charakteru narodewośd swojej, by 
Józef Górecki, Jan. Mazurek i Stanisław Ndcoń, siwbrsenia sztandaru, pod którym stanąć mo* 
którzy zbiegp. w niewiadomym kierunku. Fo- gą wyznawcy mojieszowi, w których łonie bije

Podoi bzu:

-  m i ™.staraniem pp. rf«u^7yciwie«. w
w£e; Eugemu® Korecki. Sieka, CLZ:̂
jomych 345 K; Dr Aleksandr SShinSi I? K' K A «« tt. V KgCzorcJwe w Jfeęłmowift 20 K*j. a  20
w dzień 
Fteeworal®

K; N. 
ibu 

LÓ© K;
iżac Di Jakób Krok ;W

z Borysławia



ist. 24. „GŁOS NARODU4* s dnia 29. Stycznia 1918 roku. Str. 8.

176 K, z-ebranę od OTsęńEików ! Tobotników nafto- Zachodni teren:
wych sekcyi B< W z e —Mrażhca; Ytla&yslaw. __ , , „  t . . -___ . . 1S
Strawiński w Rogo °ft K; Urzędnicy Tmv. Wzaj. | Na połnoc cd Beeelaere wzięto do niewoli
Ub. w Krakowi® h  jako rata za T. kwartał podczas »0diazdH wywsadO-wezeffO 17 Angli-
*918 r ;  A- K. 1® K. ^ieńkuś 80 K; Ajrtomi , , , . . „  _  «  i i n .
Wajda i towarzysze 18 x. E. M. 10 K; Trzej kow> w tem jedztego oficera. Czynność ar-
e^eęiwie-Peśfeey 7 Bilha. rv..e><*by, 150 K; Ettge- tyleryi była prawie na całym froncie małą, 
niuftzowie Janowscy z Borysławia 10 K; Henryka t . , . ,
Leigetporcr 15 Ł  Grow> itO, złoiyie w dni* 20 ożywiała snę jedyrae tylko na possszegol- 
&tj oznia b. r. za pośrednictwem E. Kubafekiego nyc-h punktacji w Szai&panii ł w obszarze 
50 K  00 łial.; Ks. Śwwyktrwski z Gorlic od T>, Gher- '
©lińskiego 3 EL, *od Zarządu miasta zamiast wień-

_ _ . — ł-^ -— —- __ _ ___ * m •ł, —■i f r u n  i f  ił ■ ■  n m _  Ził -* »•'» n  1 1 i- A T\T A  ł r ?  a  ‘t-. nsta na tnrarnę wiraitoifflaalstrza sp. Winolita Nowaka 
F# X; Mogdakw iSraoła, Marya Baran, Mary a Brań­
ska i Anna Rachel, służące z Szymbarku pa 1 K;

Wioski teren:
Na płaskowyżu Siedmiu Gmin toczą się 

e W .  '<* wczora-i popołudnia walki a r ty ta *  kto-
granycłipraez dziatwę szkolną w Zakliczynie: Ho- re o świcie dnia wzmogły się w obszarze

i Fidyłfik 3 K; Ks. Garbącki z q0j do największej zaciętości.
Łańcuta 51)0 K. zebrane z okaryi pożegna ma ofi- . _
cerów 17 p i ©d Sadowego 13 K, od Wojoarow- 
skiego ucznia YTł fc*w?y 1# K; oś Fohffireclreęo 
2 K, od Markiewicza 2 K; Tomasz Skalski z Dro­
hobycza, zebrane od Stanisława Wody i Leopolda 
Mokrzyełcrego 70 K* FPpełifc de Sienda, Ludwik 
Baas i Wałroty Defen® 130 K; Kaes. Jaworzno S E;
Stanisław Gzarnowski. Kraków 20 K: Ks. Zygwnmt 
Mieszkowski w Krzeszowicach 100 K: Franciszek 
Brugger, Borysław 10 K; Starszy radca budowni­
ctwa S. OchrywelsM 5»1 K: I>r Zenon Pelczar w 
DanbobTCzu 15 K: jako nieprzyjęte honnrar. od

Na krayeh widowniach mc nowego.
Pierwszy jen. kwatermistrz Ltidenderff.

Ofenzywa włoska.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem. 

Etftęday Aala*© a Brentą rozgorzały z powo­
du włoskich ataków gwałtowne walki. Z in-

p. E. M.: Ks. Jan GniH-a 12 K. ©d chłopców z Za- nych wMowm welennych nic nowego.
rzeczą; K. T z Dpołłdbyeza 10 K; Dembowski ,T. _________     ‘____ _____ ___
f(LK; Gonet 4 K: Saeseim k * K; Jr*tr»e#.*ki 4 K; ““  ~ — — — —
Kołodziej 7 E: JlawiŁg 4 K: UMaw ? K; Fmgą Wł.
2 K; Smoła 4 Ki bogate 2 K; ł uszczak 4 K; Wal- 
rsrł-lr ty IC; Karpiński 5 K; Jaworski 2 K; Pan- 
tehtk 6 K; Gronds^M 5 K: Schab 2 K; Fmga Jam 
4 K; S'furża.k 2 K; Rm.nwrs 4 K; Tkaczyk 3 K;

nej gwardyi. Naczelnik dworca i szereg urzę­
dników zostali zabici.

Jak spełniono postulaty Koła.

Stralki w Niemczech,
B. kor. Biuro Wolffa, Z końcem

ftosya zrywa stosunki z R w n ią .
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: We­

dług depeszy iskrowej rząd petersburski zer­
wa! wszelkie stosunki dyplomatyczne z Ru­
munią. Rumuńskie poselstwo będzie na naj­
krótszej drodze odstawione za granice. Za­
pas złota Rumunii, który złożony jest w Mo­
skwie, oznacza się za nietykalny dla oligar­
chii rumuńskiej. Rząd rad obejmuje za prze- 
ehowanfe tego złota i oddanie (?) 
rumuńskiemu odpowiedzialność 
Szcserhaezewa uznaje się jako wyjętego z 
pod ochrony prawnej.

Bolszewicki rząd rwwfcki. ]do sprawy powołania namiestnika cywilno-
Wiedeń. (Telefonem). Drogą na Bnflapem &>’ powoknia nrzędnikńw-Polaków do mi- 

doiidtózą, iż zuj-tmy p^zi-wódea socyalistów ru- 
| muńskich R a k o w s k  y, przebywający w Ode­
śle, zorganizował bolszewicki rząd rumuński, 
proklamujący u s u n i ę c i e  k r ó l a  i ogłosze­
ni* R a k o w s k y ‘ e g o d y k t a t o r e m Itu- 
munii.

DYMISYA BRATIANU.
Tl 1r.Ar PinrA Wnllfa rłrmncd* Wfl-

idcy węgierskiej dla zaopatrzenia w żywnoi^o
miast, szczególnie Lwowa, przyznania kra­
jowi kilkuset wagonów maki, które władze 
niemieckie -zwracają  A u stry i ,  dostatecznej 
ilości wagonów dla zaopatrzenia  miasta w 
węgiel i ’ drzewo opalowe, dostatecznego 
przydziału skóry. Rezoiucya wyraża również 
ostry protest przeciw gospodarce central w o-

Wiedeń. (Telefonem). Dziś popołudniu od­
było się wspólne posiedzenie prezydyum K<>- 
ła i t, zw. fcomsyi ośmiu, przy ws^ iłndziale | j e n s y c h , ^ t r a k t a j ą  Gaiieyę'jak kolonie, 
min. T w a r d o w s k i e g o ,  celem ustalenia i _  ̂ _
sprawozdania o kónferencyach z dr. Seidle- , Powrót władz do Lwowa, 
rem. Naogół skonstatowano, że prezydyum j Lwów. 'Telefonem). Donoszą tu  z Białej,

podzielone były zdania,' 
c z y  K o ł o  polskie c o k o l w i e k  osią-Rów nocześnie z Dyrekcyą skarbową ma się 

| g n ę ł o .  Skonstatowano, iż n ie  w y peł-lp rzen ieść  do Lwowa R a d a  s z k o ł n a  kra- 
n i o n o  p r z y r z e c z e ń ,  odnosząeyeb się 3 0 w a-

j Delegaci austryaecy w Brześciu.
-. # 1 , _ , • Wiedeń  ̂B. kor. Zjwojennej kwatery prasowej
nisteryow, naprawy szkód woiennycb. Co do £0^05^  Marszalek polny, porucznik Csicscr*cs 
ś w i a d c z e ń  w o j e n n y c h  skończyło się prZybył ze gnojem otoczeniem dnia 28 b. m. no­
na mglistych obietnicach w postaci prZ3r«-. połinMiu dn Brześcia, 
bieeanego wmieszenia ustawy interpretacyj­
nej, t. zw. „obiaśnień”. Gzęśeiowo spełniono Nie zwret, lecz tylko pożyczka, 
zniesienie komend rejonowych i cofniecie o- Wiedeń. (Telefonera\ W uzupełnieniu wiałb- 
słnwionego rozporządzenia językowego na mości o 455 w a g o n a c h  zboża ,  narlesla- 
kolejach. Częściowo zarządzono odesłanie oych z N i e m i e c  do Austryi, donoszą pisma 
obcych urzędników pocztowych i kolejo-, wnecleńskie, iż chodzi tu o rodzaj pożyczki, gdyż

Kurak 4 k !’Opara 3 K: Br^heńsld 3 K; Więcek poprzedniego tygodnia zapomocą odezw za- 
5 K; Wierdak 3 K: Gka 3 K: Duda 2 K: Borczyk powiedziane na dziś w i e l k i e  s t r a j k i  
2 E: Mermelstein 5 K: Fruga Franciszek 4 K; n j e n a s t ą p i ł y .  Agi tacy a, prowadzona
£ S * »  I  t S ł f t Ł ł  K f l t e W  •w g m  tierunku, wydala tylko ograniczony 
ski 40 K; Gwfefid 6 K; Cywiński 4 K; ^ałako- rezultat, jakkolwiek jeszcze wczoraj popo- 
cld 4 3 Eg Dzik 3 K; Rygbszya 3 K. i łudniu w Berlinie na przedmieściach palnie
_  mi -| ] -i------- — 'inw r6isąna-i!5  odezwy od domu do domu. Or-
_ .  „  rołsotaicze odmówiły wspóldzia-
î s 1 H l C r 2 . m f 8 « S Z l t t K i .  łania. W Bedirne nie można w obrane uli-

JBASKl“. Zeszyt trzeci „Masek" zawiera cznyin zauważyć nic ze strajku; tylko w k il-
^  . TT J D . Tł ♦ TmnnndnO K Tl I 4 fe T V » C h n 1 G S t 3 W 1 1 1 ^ 1 ę ÓZlŚ

^ S 2 T . i » » b e t » { « y  do  p r a c y .  Zupełne wstrr.y- 
t.mmo-^cia,. Fr. q J w ? - x  o * 1 manie się od pracy nie nastaniio. Pomiędzy

f f i g .  ciąg > o ta t“ fabry^ - ł ktÓrych aoniesiono o ^ ęń ć ie -

ł  T̂ jera:. • ”m  k!"“ 1nesa, „Sa rumach t&odej os ęp g; . g niema jednolitego itierownietwa
wg a jw ea  sztuki"; „Wielość m ^ n N h  *  ruchu strajkowego.

Z»«ryt odzmeza się wykwintną szatą J h
wydawairsą. Z3oHią go fym ntt L. Chwistka,] 100.000 ROBOTNIKÓW STRAJKUJE. 
tu Czechowskiego, J. Hrynkowskiego, A. S. 1 Berlin. B. kor. O straiku berlińskim- do- 
Frocajł-owicza; jak© dodatek dołączono doń noszą dzienniki wieczoraer, Ogółem wstrzy- 

#iąkaą reprodukcję karykatury WŁ Reymonta mało dotychczas pracę około 100.000 robo- 
przez K. Sfehilskiego. tników. Liczba ta jednakże posiada tylko

WYDAWNICTWA M. ARCTA. Nakładem chwilowe znaczenie, nonieweż w cbyu dnia 
księgarni M. Arcta w Warszawie ostatnio opu- może się więcej lub mniej zmienić. T)zU  nnK- 
ŁeUy prasę następujące książki: Br IL Kocar- ezono w 10 fabrykach ©koło 40.000 str^jku- 
sfcir „O iomaerrau półskira*; L W. Karnowska: jących. W ciągu przedpołudnia r o z s z e -  
,J)emy ludowe n  obcych i u nas"; Jerzy Or- r z y ł  s i ę  r u c h  d a l e j  i oldął w południe 
wic*: „Od Duhiontó do Raeławic"^ W. Szelą- około 40 f a b r y k .  W fabryk a eh amunicyi 
iek: „Powstanie styczniowe"; Ed. JenerskL ‘tr1 Szpamławie idzie i^raca nśsrHfomie. W za- 
tOstatm dyktator4'; !. W. Kosmowska: „Zwią- 'kładach amunicyjnych nie wyhuchhr zupeł- 
rki młodzieży*; ProŁ Dr M. Radziszewski: „Pol- nie strajki Fa ulicach rozlepiono mowę. któ- 
ska idea ekonomuaaa"; Jza  Pawlikowski: „Na- rą w ostatnią sobotę wypowiedział w  korni- 
eza szkoła Cz. L*; R. Minkiewicz: „Szopka syi głównej Seńrrn F 7e«7v sek^tarz stanu 
cni8fTH?ca“. a ‘tfpni# ywh^ętrznTcbu WąJltafr m k© jprz^tro-

ł  n̂ Ł a ̂  ^n jty tT iikćT ł, ffj-;t ila5yy
LXX1IL Synteza po największej części z młodych cnToocow

dziejów
r m
1918. Sir. 30.

S p e c t a t o r :  „Stronnictsra żydowskie w 
Królestwie FelskłenfA Zarys informacyjny.

się do dymisyi. Następcą jego ma zostać ge 
inerał Avarescu.

Walki resvisko-rufiiti ńskie.

rzaeh na zaebod od G a 1 a c z u. Po stronie r u- 
m u ó s k i e j bierze udział w walce cieika ar- 

i tyłery-a. a pod Ga bez cm takż-p 3 monitory. — 
R o s y j s k i e  p o z y e y e  nad Itnią kolejową 
B r a i ł a — G a ł a c z a ż do luku S e r e t u  na 
wschód od Nikołaja, nie są obsadzone. Jedyny 

I ufortyfikowany punkt u-ad ltnią kolejową został 
: obsadzony przez Ru mu n ó w ,  którzy ustawili 
także posterunki w łofca Seretu.

Zniesienie konfiskaty uchwał praskich.
Wiedeń. Jak w sferach parlamentarnych 

słychać, zarządził rząd zniesienie konfiska­
ty rezoluoyj czeskich, powziętych w Pra­
dze.

nazyów polskich T. S. L. w Orłowie i Białej, | procent większej, 
tudzież semimryum naucz, w Białej, odwie­
cznych postulatów społeczeństwa polskiego, 
których spełnienie pisemnie najsolenniej 

Petersburg. B. kor. O zajściach pod Gała- rząd przyrzekł, znowu tylko mgliste frazesy,
■ czem, które doprowadziło do przejścia przez 11- j że sprawa na dobrej drodze (od ośmiu zre-
j aie bojową sprzymierzonych części wojsk ro- sztą lat).
j syjskieii, donoszą w dalszym ciągu, że walki W i^westyi odbudowy kraju zdziałano tyl- Konfiskata Towarzystw okrętowych 
| miedzy IX i częściami X syberyjskiej dywizyi ko tyle, iż uzyskano rozszerzenie kompeten- w RosyL
a Rumunami trwałv jeszcze dalej na wzgó-! cyi Centrali odbudowy Calicvi. Nad wyraz PetersW ? B Vs>r Reuter R^Tn«lra flrh.

smutno przedstawia sie snrawa a o r o w i -  i'rosyjskie tow arzysza han-
s a e y i  wTrelcwiTOwanesro, ;̂ osołocone^ aiowookrętow* mŚMv upaństwowione, a 

przez wszystkich — przyjaciół i uieprzyja- * * ^ 4  fch obejmują rewolucyjny związek 
ctoł — kram. Przyznanych przez rzao 80 maryna]]ji_ Kapitały tych towarzystw skon- 
wagon o w cukru .dla Kółek rolniczych, tu- ffskowano. 
dzież 28^ ogólnego kontyngentu skóry, do-1
tychczas krajowi nie dostawiono. ) Osobliwy tryhunąŁ

Wobec takiego bilansu, rozgoryczenie Berlin. (Eawas). Z neutralnej zagranicy 
wśród posłów jest aż nadto zrozumiałe. donoszą, iż wedle depeszy, jaka nadeszła z

Wrsn! Traclriesa ds Brześcia.
Petershorg. 3. kor. T r o c k i  odjechał 

przeszłej nocy do Brześcia.

Kijtjszflj dzień dla pządu
Wiedeń. (Telefonem). Na jutrzejszera posie- 

,!zeniu Tiby posłów ukończoną będzie dyskusya 
nad odpowiedzią Dra Seidlera udzieloną na na­
głe kterpełaeye.

C z e s i  postanowić skorzystać z § 68 regu­
laminu i wystąpić z wni-oskiem* aby odpo*

^ , . , . . .  , x . w i e d a i  p r e m i e r a  n i e  p r z y j ą ć  dow B r s e s c i u  zawrzeć p o k ó j  na podstawie , i l d o m o ś c L  Wobec tega s}? ^
w a r u n k ó w  n i e n  i e e k . eh.  L e n i n  je- ^  r  |

I/ENIN A TROCKI.
Genewa. B. kor. „Petit Parisien" donosi z Pe­

tersburga, że między L e n i n e m  a T r o c k i m  
wynikły różnice zapatrywań. T r o c k i  c h c e

NOWE KSIĄŻKI, J&&3?
„M mllaota T«twypznreK 

ziejów porozbiorowych Królestwa Polskiego i dziewcząt, które grupami przechodzą przez 
795—1916. Wars*3fcwa, Gebethner ł Wolff, ulice przedmieść.

„Wronia reislurae siły".
Str. 51. Piotrków I§ł8. Nakładem „Wiadomo­
ści Polskich".

BerłisL B. fcor. Ztg" dowiaduje
się z (tomu organiracyi robotniczych e© na-

T. . .  ŁI , Ae „nin-nScfl- Stępuje: Dziś popołudniu odbvlo się w domuty « to  r ^  t o  qne tiofta po onaiaea ?rf.ai)!zacyi rototóezych zeb-auifi atrajku-
Lauaanne MCMXVIL Lditic** de la ł  oło^ne et u r^ało.
la guerre. jących p u p  robotniczych, na którcm po&ta- 

, wioń© jako główne zadania: równe prawo 
wyborcze dla P r u s, p o k ó i, nowe uregu­
lowanie zaopatrzenia w środki żywności, n- 

w o l n i e  n i e  z a a r e s z t o w a n y c hWiadomości gospodarcze.
^ROLPflK." w uwuierze z 25 b. m. zawiera: przywódców, utworzenie komitetu, którr ma

Zagadnieim własności drobnej i większej w weiść w rokowania z odnośnymi czynmkami 
GahoyH W sprawie akcyi doświadczaluo-rolni-! rządowymi. Ruch ;est z o r g a n i z o w a n y  
ęzoj, przez Dr Bros. Niklewskiego; Ceny wy- p r z e z  g r u p ę  H a u s e g o .  Bocyalno-de- 
tyczne drewna, przez J. Szczygielskiego; Z no- mokra tyczna party a Scbeldemanna. iakoteż 
JtcjKł rokuczego; Praeglą^ wydawnictw, Wią- konai«yu organką cvi robotnWych nie maią 
duutośd bieżące; Poradnik gospodarczy; Wie- hic wspólnego ze strajk‘em. Ma sic wrażenie, 
śei z prowincji; Romaitości; Z rynku między- l organizacya jego nie jest taka. iak sie 
narodowego; Zawiadomienia, odezwy, okólniki; j spodziewała grupa Haasego. „T/okalauzei- 
Popyt i podaż pracy; Wiadomości h a n d l o w e > i d o n e . ^  ż€ w kilku fabrykach rozszerza- 
tojleton: „Z pól", pp»e*K-r. bo anonimowe odezww pod tytułem: vobwie-

„WIADOAWSCJ GOSPODARCZE44 wycho- 
fizace w Lublinie, w zeszycie 3 zawierają treść 
fiastępującą: Inż. Ed. Zieleniewski: Jednośc-ią 
fcfeiii J. Roziecki: O kredyt przemysłowy w Kró­
lestwie Polskie®. Dr W. DrocbockL Przemysł 
austryaeki w r. 19lft. Korespondencje: (K, SL) 
Z Warszawy: Reformy agrarne w Królestwie 
Pokktoią, (Wywiad z p. Ludkmwłraem, kiero- 
wnikien* Vy#iW i reform agrarnych przy d*p. 
gosp; społ.). Kranika gospodarcza: Brak roł-̂  
tnifea w Gałicyi — Prasa © stosunkach handlo­
wych z Rosyą. — Zużytkowanie torfowkk. — 
Centrala gespedatem tr Amttyl — Pedwyż- 
ezenie taryf kolejowych. Obwieszczenia i komu­
nikaty: % Komitetu Technicznego. — Z Seiccyi 
staty^tyczno-reemgracyjnej przy Naradzie eko­
nomicznej (Petersburg). — Moratoryum w 0<4- 
IlcyI i na Bukowinie. — Tydzień giełdowy. Kfdą-

szczenie zagranicznych reprezentacji bolsze­
wickich do miedavnarodówki‘c, ktńra wska­
zuje na to, że 7. listopada zwvciężvła w Pe­
tersburgu rewolucya nad rządem i że kieska 
rosyjskiej rewolucvi sprowadziłaby także 
klęskę n i e i f t i e o k i e g o  p r ą d u  r e wo -  
I u c y j n e g o; dlatego należv stawić zdecy­
dowany opór i obecnie musi bvć hasłem: 
„k u p o  k o j p w i “(tudzież drogiem hasłem: 
„przeciw ̂ neksri i odszkodowaniu41. Dzien­
nik zauważą do tego: Sa to zatem w r o ­
g i e  r e w o l u c y j n e  s i ł y ,  które usiłują 
pobudzić niemieckich robotników do akcyi 
celem osłabienia siły obronnej naszej ojczy­
zny i sparaliżowania niemieckiego przemy­
słu.

ORGANIZATOROWIE STRAJKU.
- . ---- , . -t , Berlin. „Lokalanzeiger11 z dnia 28. hm.

arictwo gospodarcze: Dr J. Fnilich (Paryi):. pisze: Dziś, w poniedziałek, ma się rozpo- 
Kfcojiomiczna niepodległość Pcński. j cząć w Berlinie strajk demonstracyjny n i e-

m z a w i s ł y c h  s o c y a l i s t ó w  i g r u p y
l „ S p a r t a k u s a “. Wczoraj odbyły się li­
czne narady, na których zdania były podzie­
lone. Strajk generalny nie przyjdzie jednak
do skutku z powodu najkategoryczniejszego 
sprzeciwu zawodowych związków hirsch-

Biuletyn austro-węgierski
Wiedoń, dnia 29. stycznia 1918.

Urzędowo ogłaszają dn. 28. stycznia 1918:' . . .  p i  , - A y . ---
Na płaskow^^ c.w dunkerowskich. Podobne stanowisko zajęły

tv k r .i  w z . S l  !  ?  S  ZW’T  w botetoe narodowo-chraeścijańskie
tyle^ '  wzT ^ ,»i« chwaamtdoBaiwi^Ma^ i p o l s k i e  robotnicze orpanizacye. Także 
gwałtowności. organizacye zawodowe socyal.-demokratów

Szef sztabu generalnego, nie chcą słyszeć o strajku. Pozostaje zatem 
— -—  * tylko grupa niezawisłych socyalistów i gru-

B i t l 1 p f v n  pa Spartakusa14. Władze wydały wsz^kie
1J  11 C l i l i v v l \ ł *  zarządzenia w celu ochrony pragnących pra-

dnia 29. stycznia 191& X s p o to fa ie Utm“ a,IlŁ P m ‘
Drzędowo ogłaszaj dn. 28. stycznia 1918: * , '

dnak aa tń «ię n ie  z g a d z a .

Rasy skie Esaafastkrn s ookaia.
— fr— fHmrrtrĄ M&Tnrtr̂ .pdnm pfrtąrshuTskiA n
układach w Brześciu Litewskim oświadcza, że 
układy ©d&fooiły wyraźnie zamiary niemieckie­
go imperyalizmu, który chciał zatrzymać pra­
wie wszystkie zaięte obszary. Niemcy wzdraga­
ją się dać rękojmię opróżnienia ich Byłoby nie- 
roziimnem mówić ze stanowiska Niemiec o wol­
ności i rozstrzygać z niemi o przyszłości naro­
dów. Memorandum obwinia Niemcy, te mnją ta­
ki sam kapitalistyczny punkt widzenia,, jak Lloyd 
George, Wilson i inni imneryaUściT Memoran­
dum stwierdza na końcu, że aneksyonizm i ka­
pitalizm zostały odsłonięte. Delegacja rosyjska 
powiadomi świat, że niema czegs spodziewać 
się po rokowaniach.

Moskwy, prezydentem trybunału rewolucyj­
nego została osobistość, której zarzucają, 
źe stała przedtem na czele bandy włamywa­
czy.
^ Takie rewolucyonista.

Berlin. (R. T. K.) Pisma donoszą, że przy­
wódca maksymalistów w Taszkende, nazwi­
skiem Z wi l Hn g ,  za czasów rządów carskich 
piastował urząd ajenta o c h r a n y .

Go się dzieje z KomSowem?
Wiedeń. (Hawas). Wedle nadeszłych wiar

nują podwójne głosowanie — odrębnie nad kwe- d Aości, gen. Komitew miał oświadczyć za- 
styą konfiskaty uchwały praskich, tudzież od- stępcy „Utra Rossii", że czas do działania je- 
r^bme nad przyjęde® ©dpiowfed  ̂ do mado- szese nie nadszedł; on przecież nie rozpa- 
mości. cza, lec* o w e s i prow&dzi akcyę. Ko miło w

Czesi usiłują p o z y s k a ć  dla eiebie g ł o s y  przebywa w odludnej okolicy na południo- 
K o ł a  p o l s k i e g o .  Słychać, że mają zape- wym zechodsa i ma przy sobie zaledwie 
wnćone w Kole poparcie niektórych frakcyi. 110 ź-o1 zy.

Jutr© nastąpi też wybór wiceprezydenta Izby 
w.miejsce zmarłego pos. Pem<*r?t©rf<ra. Zosta­
nie nim pos. S e i t z. Rząd wniesie przedłożenie 
o dodatkowym kredycie, celem pokrycia wyda­
tków na dodatki drożyźn‘ane dla urzędników ij 
podwyższenie zasiłków rządowych i

N f l D E S l f t N Ł

W ACŁAW A GRABJANSKIEGO

CHŁOPI ROSY.fSCV PRZECIW 
BOLSZEWIKOM.

Berlin. (Hawras). Wszechrosyjska rada 
chłopska wydała proklamacyę, w której o- 
świądcza, że czerwona gwardya splamiła 

'krwią ulice Petersburga. Nieprawdziwymi są 
zarzuty, jakoby w manifestacTa.ch brała u- 
dział burżuazya i kontrrewolucyoniści, ow­
szem manifestowali robotnicy i żołnierze. 

Truny zabitych są świadectwem, że ofiarą 
padli robotnicy, zamordowani na rozkaz ko­
misarzy ludowych za te, że żądali pełni 
władzy dla konstytuanty. Instytut Smolny 
nie pragnie władzy ludu i udaje tylko, że jej 
broni, a ezerwone gwardye pod pozorem o- 
ijrony rewolueyi chronią despotyzm Smol­
nego Instytutu. Wróciliśmy do czasów, kie­
dy rząd carski strzelał do tłumów,, domaga­
jących się konstytuanty. Proklamacya koń­
czy się następującym zwrotem: „Otwórzcie 
oezyd patrzcie, jak wygląda d e m o k r a - 
c y a  w s o c y a l i s t y c z n y m  s t r o j u ,  
który zasłonił wolność. Brada tym, co nie 
słyszą okrzyku trwogi! Podnieś sie ludu ro­
syjski! Inaczej los twój* wieczną okryje ! 
się sromotą!44

ARESZTOWANIA W PETERSBURGU.
Wiedeń. Wedle wiadomości, jaką otrzy­

mała rzymska „Epoca44, bolszewicy wtrącili 
do więzienia w Petersburgu znanesro autora, 
Aleksandra A m f i t e a t  r o w a. Między u- 
więzionvmi znajduje się także sławny pisarz 
rosyjski L e o n i d a s  A n d r e  j e  w.

ROlfoTA BOLSZEWICKA W FINLANDYI.
Sztokholm. B. kor. „Sveaska Telegram 

Byrau44 donosi pod datą 28. bm.: Od wczoraj

Wilson odpowie.
Berno. B. kor. Według prywatnych tele-

E Ki 0
gramów 
ryski „Herald 
wie w przyszły piątek na posiedzeniu kon­
gresu na mowy hr. H e r 1 1 i n g a i C z e r- 
n i n a. Departament państwowy odmawia 
mformacyi o treści tego przemówienia Wil­
sona.

Połaci w walslm amarykańâ iem.
Berlin. (Haras). Niedawno przybyły do Fran- 

cyi oficer wojska polskiego z Ameryki oświad- 
ezyŁ że dotychczas stawiło się do szeregów w 
Aj&eryce ponad 125.000 Polaków.

MichaeHs w roli anekŝ oR̂ ty.
Wiedeń. (Telefonem). Berliński „Vorwii.rts44 

omawia w artykule wstępnym siemoryał h  kan­
clerza Dra M i e h a e 1 i s a, jaki tenże miał wy- j 
stosować do Wi e d n i a .  Memoryał ten, od­
czytany przez posła Haasego na kom?syi głó­
wnej, zawiera tendeneye na wcłcróś a n e- 
k s y o n i s t y c z n e .  Zawiera on między inne- 
mi następujące wstępy: f'

Powodem działania Niemiec jest brak obsza­
ru dla należytego mocarstwowego stanowiska 
Niemiec w Europie, a w szczególności brak ob­
szaru zarówno dla kolonizacyi, jak i zbytu han­
dlowego: Niemey dążą do rozszerzenia swego 
terytoryum. Nowy kra i musi pozostać niem ie­
ckim. Jeśli nowe nabytki są coś warte, to ko- 
lonizaeyę niemiecką należy popierać.

WOJNY).
Piekło. — Jedns noc. — 
m ocny. — Pan i pies. —

(SZKiCE Z
z granicy szwajcarskiej donosi pa- Przed mostem. —
erald44, że prezydent Wilson odpo- n° te* Swirt7 „ , . ,Przestępca. — Staienka Bełleie^nska. — Matka, — 

śmierć. — Szpic?
179 C e n a  k « r « 3  3 - 5 9 .

Do nabycia we wszystkie .i ks.ę-arniach

Adrainistraeya w Głos u Narodu “ sprzedaje 
książkę na inie scu, oraz 

wymyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
$ należytośri.

t
JOZEF Hr. POTOCKI

Z RYMAMWA
Sra AUS MAAIÂ CUS,

ur. 23 sie^ooia 18H8 w Oleszycach zasnął 
w Panu dnia 25 stvcxnia 191S r. opatrzony 

Sa3ffan?ent2fiji w R nranow e.
Ek portaoya odbyła się rfn n 8 stycznia br* 
o godzinie 9 ra* * kościoła paraf*aln g,ł» 
skąd po Mszy ł#  P°Sr̂ b  wyruszył na cmen 
tarz, o c e t n  zawia^amia-ą w ciężkim żaJq 
pogrążeni, o modlitwę za f€g> duszę prosząc,

metka, ż«a, dziacl I ŵ iśsfws.

ffiaa

*

Wiadomości teieąratone. I
Zgromadzenie za pokojem we Lwowie. 
Lwów. (Telefonem). W niedzielę w połu- 

- . .. dnie odbyło się zgromadzenie robotnicze za
popotodata połączenie telegraficzne między pokojem. Przyjęte rezelueye domagają się 
Sztokholmem a Petersburgiem jest przez bezzwłocznego zawarcia pokoju powszech-J 
bolszewików przerwane. W Finlandyi pa-; nego bez aneksyi i kontrybucyi, opierające- 
nuje zupełna anarchia. Nieszczęściem jest, go się na prawie narodów stanowienia o 
że rząd rosyjski bolszewików oświadczył, iż swoich losach, dalej ■wolnej, zjednoczonej, 
zgodnie ze swetni zasadami musi popierać] niepodległej Polski, usunięcia wszystkich za- 
rewolucyonistow w Finlandyi w ich walce, rządzeń wyjątkowych, przywrócenia samo- 
z burżuazyą. (rządu Lwowa, przydziału mąki i chleba dla

Sztokholm. B. kor. Dworzec kolejowy w j Lwowa, równego ż miastami innych krajów 
Helsingforsie znajduje się w rękach czerwo-1 Austryi, zniesienia rekwizycyi, otwarcia gra-

M A R Y A  > R Z E T O C K A
z  u o tau  Hem neJ

his l Ł s t e g i  ttój gćrstczapi w st a ,
po operacyi i ciężkich cierpieniach , opa­
trzona św . Sakramentami, zmarła dnia 25 

stycznia 181* w  48 roku życia.
Zgonem Jej b o łe ia ie  dotknięta rodzina za­
wiadam ia K rew nych, Przyjaciół, Zn io- 
m vch i pobożną Publiczność, że obrzęd  
pogrzebow y odbył się  w  poniedziałek  dn. 
28 h. m. o godz. 4 no południu z kościoła  
św . Trójcy naem eniarz katolicki w Bielsku.

K a fe o ie A s tw o  ż a ł o b n e
odbędzie s ię  w e w torek dnia 29 stycznia  
1918 roku o godzinie 71/2 rano w tu te jsz jm  

k ośc ie le  parafialnym.
B ielsko d. 26 stycznia 1918

4
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D o k ą d
TEATR MIEJSKI

I*. JUL. SfiWASSlEEi
We wtorek 29 stycznia b. r.

A l i a H T K a
larasdya w 3 aktach Wł. Perzyńskisno.

OSOBY:
'-^■w jard Bcńcza, Bolesław Brzeski, Maryan Je- 

teow sk i, Włodzimierz Kosiński, Wacław Szym­
borski, Władysław Żarski,' Helena Czarnecka, 

Helena Góraka, Józefa Modzelewska.
R eiy se r : Marsjan Jednow skL

P e t i z s łe k  «  jf*dztR la ?.

Rg)j«rta»r teatru !m. J.Słsw8skf«£9.
Ś r o d a :  „Warszawianka* i „Sędzio­

wie".
C s w ar t ek :  „Myszy bez kot* .

TEATR LUDOW Y
BUCA RAJSKA 12.

We wtorek 29 stycznia b. r.

ROKOWANIA POKOJOWE
kratochwila w 3 aktach Brun. Winawsrs.

OSOBY:
Kolman Aniela, Czajkowska Emilia. 

Bleziadecki Z., JamińsW 8U  Kalinowski Eug., 
Kijowski Kaz-, K o n a r s k i
kowaki m ,  Schmidt, Senowski M., Topoletd E.

Ptezęttk 9 gadzin!* 7% crboztnuR.

R«?«rtu*r teatru tedetfSfe.
Środa: „Lałka“.
C s w a r t e k :  „Rity Sacheto”.

TEATR ŚWiETLKY

UCIECHA!
UL. LISTOPADA 18.

Program do 31 stycznia b. r.
•  « f 8 .

1 V I
dramat kryminalno-detektywiczny 

w 5 aktach. W roli naczelnej
m m y  p i e l .  

Ponadto inne obrazy.
K™2 ZACHĘTA

ItYitEK 8Ł PAłAC SPISKI.

Ochrana warszawska 
i jej tajemnice

! senzacyjny draraat w 6 aktach, pro - 
jlongowany wskutek olbrzymiego 

powodzenia na następny tydzień.

PROMIEŃ Podwale 6,

ggggsra

. - A M S K a
] senzacyjny dramat kryminalny w 3 

aktach z Waldemarem Psylandrera.

Ponadto inne obrazy.
i htjjui pniisiftlw w dii ptTssdiii a l*ii- 5, 
| »  aledziele i gsjz. 3. -  Wih: yrigraa i  8%.

j K IN O - W A N D A i
} U L .  S W . G E R T R U D Y  N R . 6 .1
;  Od 28 do 31 stycznia r.

\ C u d w n a  m a ł p a
komeaya w 4 akiach.

j Ci A  L  M  A  I
|  Mm c„ trowy w 3 aktach. |
• • •« * •• • •  *•****•••

KINO LUBICZ
UL LU SICZ 1. 15, ebok dworca kałajaw.

0 4  29 4o 81 styczaia k. r.

Ody umarli mówią
iwnt 4-ikf. W głńwnej nii S4arjfa Cariwl*.
Ponadto wesoła kom edya 

i tygodnik wojenny.
Pcezt?** ?rz**$tawtofi •  gać?, f .

lONO OPIEKA
BUCA ZIELONA NUMER 17.

Od piątku 25 do poniedziałku 28 go

ZEMSTA OSZUM NEfiO
wspaniały wielki dramat w 5 aktach, 

oprócz tego Komedya i zdjęcie z natury.

KiM0T£AI8
iiSYeL SASKI, 

ul. :vf. Jsns L. S.
0 4  piątku 25-go do środy 30-go stycznia 1918 

K S esS gck ejia  «£ot^fefiywa 2

STUART WE BBS W WIĘZIENIU
Senzacyjny dramat detektywićzny w 4 akfach. 

W naczelnej roli słynny StU&m  W ESB S.
Penaflto KOMEDYA.

P o c z ą te k  a  g a t lz .5 .  ( N ie d z ie l*  e  g. 3 1/ , ) .

C E N T R A L N E

KRAKÓW,  e t  KKJBIA L  20, parter
poleca z pośród wielu swoich wydawnictw:

I  I e I s o H i I w  *
w ychodzącą  pod red. Prof. Dra W acław a Toka­
rza, zm n eg o  f  cenionego histeryka. Są to w ielk iej 
w artości w znow ienia daw nych i zapom nianych

A*  z „ 1 1_ * . i .  J'_____________  4____i   •dzieł militarnych, w ie lk ich  naszych autorów  w oj­
skow ych, dalej pam iątki z kam panii i dzieła ob­

cych  autorów  o pow staniach  polsk ich . 
Wyszło dotychczas k ilkanaście tom ików . T om ik
pojedynczy . . .  .  ..................................K. -“ *70
(szczegóły w naszymi katalogu nakładowym, klóry 

przesyłamy na żądanie).
Poleca również:

B IB L IO T E C Z K Ę  POLSKĄ
m ałe, tanie tom iki zaw ierające najcenniejsze  

utw ory daw nych  i n ow ych  autorów, 
d a le j:

P ilsud czycy  . . „ 
» „ .................... B itw a pod.Kona­

ram i    
LESZCZYŃSKI EDWARD: Balady i p ieśn i „ 
MER WIN BERTOLD Dr. L egiony w  boju  

n r> 1914 1915/2 tom y „
9 „ Z  życia w L egionach -

ORKAN WŁADYSŁAW: Drogą czw artaków  „ 
ROSTWOROWSKI ST ANISŁAW : Szablą

i p i ó r e m ..........................................
TARNOWSKI STANISŁAW: Po ogłoszen iu  

N iepod leg łości P olsk i . . . ., , .
TOKARZ WACŁAW Prof. D r.: żo łn ierze  

kościuszkow scy  
d L egionista . .

Armia Królestw a

o-

i'50

2 —
8-—

4̂ — 
4*— 
6*—

M —*80

*  1*20 
.. 1-20

(napap. gorszym ) „ 
(na pap. lepszym ) „

10* -

12* —

Nabyw ać m ożna w  biurźe oraz w szystk ich  księ* 
garruacb kraju. Składy g łów n e na K rólestw o Pol­
sk ie :  T ow arzystw o W ydaw nicze, W arszawa, ul. 
M azowiecka 12, na W. Ks P oznańskie-Poznaó B. 
Chrzanowski ul. św . Marcina 70., na L w ów  ł oko­
licę  : H. G ubrynow icz i Svn, L w ów , P lac Kate­

dralny Ł. 9.
Katalogi nskładowro przesyłam na żądanie. 

O dsprzedaw cy otrzym ują rabat. -  W ysyłam y na 
adresy poczt polow ych  tylko za uprzednicm  na­
desłaniem  gotów ki, z pow odu  n iem ożliw ości 

zaliczek  pocztow ych . 2888

Letsr̂ a Legionów polskich
W»naw*, cl. Hanałkiwila 57.

K a p n ięte  lesy 6-kIaaowej Loteryi Legionów 
Polskich I

S p ie s z c ie  z pomocą inwalidom, wdówora 
? sierotom legionowym!

Ządaj&le losów loteryi Legieaów u każdego 
kolektora!

B an k  Z tensiatisk i w  W a r s s s w le  gwaran­
tuje całkowici© kaucye kelektorow i wy­
grane grających I

O sta teczn y  term in  składania kaucyj keis- 
ktorskich 80 aierpsia! 190

C ią^ B len ie  I. klasy 21 i 23 wrześniaI
W ie lk ie  w y g r a * # !  C el k a s a a n lta n sy !

ŹeisJaJ w s z o d i l o  I p r e n u m e r u j  T O
„ ł* B 2 g $ L 3 9  ŚW IA T O W Y 4* 

asl9sięczatk bogate illestrawany, poświęcosy wszyst­
kim gatęzieni wiedzy. Wychodzi 15-go każdego wic- 
eią t . — Y ł r e k u  I k t O  r o z p e c ? y n « m y  d r u k  
„ il iu s lr e e fa n e j l  S in cjrk lep etfy i P o d r e a n e J * 1,  
j a k o  k e i p ł e l a ą  d la  u a s z y c h  p r e «
m iraorgtaarót? . PrcnuMerata roczaa 4 9  K.v pół- 
reczna 2© Km Redakcya i A tóttistracya: Dąbrowa 

Góraicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 170

K o n k u r s

r.a posadę

KONSTYTUUJĄCE 
Towarzystwa Wydawniczego

„Kuilura Polski" w Krakowie
Slow. zarojestr. z ogr. poręką

cd^ędzio się dnia U lutego 1918, o godi. 
7-mej wieozerprii, w lokalu. Towarzystwa 

(Flsiyańska 53, I. p.)
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu zebrania założycieli i uchwały 
Sadu krajowego, zatw erdz:jącej statut.

2) Wybór Racy nadzorczej.
3) Wybór L<orn?syi rewizyjnej.
4) Wnioski członków. ^32

Kuplę lub w ydzierżaw ię
19 i  S l i i B i *  S*iS

MŁOCAR
ręczne i kieraLowe,

Pensyonat zakładowy i łazienki] 
na sezon zimowy otwarte. 

Aprowizacja zapewniona! Zarząd,|

do czyszczenią zboża 
poleca

W O J & N N A

Centrala Handlowa
Oddział maszyn rolniczych 

K r a k ó w *  S t a ^ f k @ ^ s & ia  4 .

P. T. Rolnicy uzyskać mogą 33% i zwyż 
subwencyt rządowej. 200

230

Groanizałor i kalkulator *_ vV?
dla s p r a w  kupieckich, przemysłowych i le­
śnych, z własnym większym kapitałem, 
przeprowadza sanacyę majątków i inte­

resów, nawTet bardzo powikłanych. 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności Stanisław Tomi- 

ezek, Kraków, Sławkowska 15. 231

L E Ś N IK
praktyczny w kierowaniu lasów, kultur, wyrobie tna- 
teryałów, budowli, cegielń, zaprzysięgły occniciel dóbr, 
lasów I zakładów przemysłowych — p rzy jn a to  p o ­
s a d y  oc9 «nas/<an — Zgłoszenie w Administrccyi 

pod „Leśnik**. 187

fpozyczaima m

S. II. Krzyżanowskiego w Krakowi*
ul św. Tomasza 1.12 (Grand Hctsl)

fiiwarla coiii in jgali 9 Is 1 i eś 3
Prenum erata miesięczna 2 kor. 50 h a h j 
3 kor. na prowincyę, prenum erata kw ar-j 

talna 10 kor. 1044

Wszelakie szmaty
odpadki sukna, jedw a­
biu, Inter, papier gaze­
tow y i  odpadki papiero: 
w e, stare akta, książki 
i  broszury kupuje po 
n a iw yższych  cenach  J. 
Beiter, Kraków, u lica  Kra­

kow ska 49, Teł. 1449. 
2628

ta i Dci i i i  i liro iititwa
m m ik  b iu ń s k i io o

a? K r s k o w la ,  u l . K rt-^ silcsa  2 S
pośredniczy w kupnie i spteedaży kamienic, rcalnoicii 
dóbr tabularnych i t. p.* -  Posiada kilka pierwszo­
rzędnych większych i mniejszych objektów do sprze­
dania. — Przyjmuje zgłoszenia do sprzedaży kamienic, 
dóbr tabularnych i ł. p. — Poszukuje do kupna real­
ności kilkumorgowej ze zabudowaniami w obrębie 
Wielk iego Krakowa lub w najbliższej okolicy. — 
Pierwszorzędna klientela - zapewniony zbyt — mo­

żność korzystnego nabycia. ;  228

225
: l l ¥

pierwszych mistrzów polskich jak: Axentov;icza, Fa- 
łata, Filipkiewicza, Grotta, Kossaka,^Malczewskiego, 
Markoiricza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Tondosa 

i innych, na nieustającej wystawie obrazów

„Czwórka*6 Kralów, u!, Sienna 1.2.
Wystawa otwarta codziennie od 9 rano do 71/2 wiecfeór.

Y©S, 3 S 4 1 .  T a l. 3 S 4 1 .

M A S ZYN Y DO PISANIA 
i A P A R A T Y  do POW IELANI

wstążki, kaika itp zswszs na *kłsd£;a.

Części składowe do maszyn.
Przyjm uje d o  reperacyioraz rekonstrukcyi 

maszyny do pisania i rachowania.

u Firmy

S U D 6 &.F
K raków , G ro d zk a  4 4 . Te!. 3544 .

Z g u b i o n a
przy  P lacu  B iskupim  w  p o łow ie  październ ik a

teffl: p i  s t o i  to M a ii
Uczciwy posiadacz zechcę go zwrócić jako pamiątkę 
rodzinną za sowitą nagrodą. Proszę uprzejmie zgłosić 

do Admin stracyi pod .Kolczyk Nw. 212

l l l f  N A S K IB W 1C Z

P U l H  KWIAT!
poleca codziennie

Kosze, jsrdynlery, bukiety ślubne.

Wielki wybór hiacentów, tulipanów, palm 
i t. p., oraz kwiatów ciętych.

226

Za nadesłaniem K. 5 z gpry 
przekazem Ksiegarpia ka-1 
tolicka Dra M iikowskiegjĆM 
v/ Krakowie wysyła irańc*| 

w ysj©  r « e

u n m  pasyjni
53 3 pu!j pobielone

Ks. Term za Grothicf:iG5<i 
Egz. ©prawne o 2 korony! 

więcej. 2792-

Kraków, K a r m e l i c k a  7 .
■gŁ7vr-,r.̂ vc.̂ c caagpM

m m m m  m m m m

m m  a o L N i c i Y
we Lwowie, uL Słowackiego 14 

poleca «wój bogato zaopatrzony gkład
przy nabyciu których można uzyskać 

$ 3  I f e r e d i f S
Dostarcza R a i ro s y ,  6 s m s r 4; .  Btapwjte

R a s S tę n a  i f r a ^ .  ssoi
m

Łi§Sr*S? S t e ! © w e  I  Ż S i S S i i S , .

U n k l  « S o  w i n e 2 ,
Ssjsip tssH®v4$ € h  i c<b86w  roSsłilesye^Sj
01 e |e  m a s z y n o w e , o le fe  c y l in d ro w e ,

S ^ a r y  o s i m ,  s m o i o w i c s ,
i  L  p m

poleca:

Bil l i i i  S. i  H I
Mfiici«6w iZfaml® Ka@S@skal«

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów". 183

u r z ę d n i k a  T Y M O T K
B iu ra  r&ehunkow@BO

i i  3,1 1
Wymagane ukończenie szkoły śre­

dniej, teoretyczna i praktyczna znajomość 
rachunkowości ogólnej.

Absolwenci szkół rolniczych majr- pier­
wszeństwo. 173
N ad to  p o sz u k u je  B iu ro  ra c h u n k o w e

k i l k u  S a u d s a i s e r ó w
d e  u jł^ k s z y c ^  m a J^ lc d w s ie ^ B sk S ib  w  
W arunki zależne od umowy i kwalifikacyi.

N»Jr&i»«a W/dawaititwa „Gflosu Na.r*du,ł Up. z ogr. g$ p'"W WciiTk

K O N IC Z Y N Ę
b i a ł a  9 s z w e d z k ą ,

oraz 2671-2

w s z e l k i ®  ^ u s i o n s

kupuje w każde] Ilości

BANK ROLNICZY
t  L PL t o m  l i l i t t l l

ws Lwowie, ul. Kepernlka L. 5.
odfCTriedtfA&y j ^ s s z e k i/T t  oj® a a  T  o y  e * y  ć s k | «  «**»

Księgsrnió Knkł.
3taniS''£»'3 G o! /  ri a w

(p n y  Instytucie -Jęz. Ansońa)

iSsftsiK iLtasda17. i l '
polsca:

Samouczki „Arguś
uaiożIiwia!ącc w bardzo 
krótkim czasie praktycz 
nauczeni© się jęz. n emięc^j 
franc., ang. lub włoskiego 
bez pomocy nauczyciel! 
Cena K 7*50 za egz. op'fa* 
wny. Opracowanie dla li»-| 

du K. 3-6 >,
S Ł O Wh l i , ' !

nlem.-polskie i polsko-ny 
micckle; franc.-polskie j 
polsko-francuskie itd.. i ULI 
po K 5 — , 8-00, 9;60 it"L

Rozitiówki
polsko niemieckie, 
francuskie itd. po K l  iifi 

2*40, 4 4-80 itd.
Ii prusyB$ ?9lte. liczy sic 501 

Za zsilrzka 30 ha!, wî esj.
Prospekty wysyła afę bezptafeUlJ

A L B U M
oryginalnych fotT^|  
g r a f  i i  yjoienm 
przeszło 200 szlMł) 

do sprzedania 
za 1000 koron.

latekwsssiŚ.h.saiT’.

B  i  Ityaif
z ogrodem, pens}^ 
natowo urządzoul 
do sprzedania. :W p 
domość w kancela^ 
ad w. Dra Piotrow­
skiego, Kraków, 
Łobzowska 22.

Dzierżawy majątl
0 powierzchni 200 do / 
morgów roli, t  invvcri| 
rzem lub bez — poszuke 
rolnik. Zgłoszenia pisc-irtfio ] 
z opisem majątku i z ib t i-1 
dowań, oraz podaniem wf» |  
ranków dzierżawy przyj­
muje adwokat Dr Jgn*ef 
Szado w Krakersie, Zwie* j

rzyniecka 7. 239

O BIA D Y  B U M O W E
1 8 dań K. 2 40, Gołęoi* 
16, i. p. Tamże pokój u* 
tnablowany do wynajęcia.

2416

K  K U P i E C K
L w ó w ,  H a l i c k i  1 ©  w Z m m }

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentować!

4 ’tfio o d  s t a
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowanie!;?

4 % .
B a u k  w y p ła c a  z \v k ła d e k  o szczęd n o śc i 2000  K o r. ty g o d n io w o , 

zaś z ra c h u n k u  b ieżąceg o  20.000  K o ro n  d z ie n n ie

P o d a te k  re n lo w y  w ra z  z d o d a tk ie m  w o je n n y m  o p łaca  B an k
z w ła s n y c h  fu n d u szó w .

ir, iSafeewi® msadeoi A:#rfca.


